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Przed tekstem t Í l-a strona 37 gr. 
sa w. m/m | lam. strona 6 łam; w 
iwkście 27 gr.; aekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.;j zwyczajne 17 £r.; 
drobue 12 gr. sa wyraz, dla po 


d szukujących pracy 0 gr. na) 
p mniejsze ogloszenie 1.20 si, dia 
h: besrobotnych I si. 
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k- zamieniony w stos gruzów. Tajemniczy transport z Niemiec. 
l= A i y e Bydgoszcz, 4. 6. (Od wł. k.)|przez Polskę do Prus Wschod |Zamiast żyta wagon załadowa 
Wśród ofiar kałastrofy jest dużo Polaków Władze kolejowe wykryły na|nich znajdował się jeden o a był balonami stalowemi na- 
9 Mediolan, 4. 6. (Od wł. kor.) | w jezykach polskim, towarzystwa okrętowe, które |stacji granicznej Chojnice z napisem pełnionemi 
ie porcie Genui w pobliżu dwor |francuskim i arabskim. We*|lokowały w schronisku pasaże niezwykły transport. „Ładunek żyta”. gazami trującemi. 
J= ca kolejowego zawalił się wczo |dług wyników śledztwa odpo- |Irów, wiedząc o tem, że gmach (Między wagonami pociągu tran|Ta sama deklaracja towaru | Wagon opieczętowano, a o 
a raj pięciopiętrowy gmach mie- | wiedzialność ponoszą włoskielerozi zawaleniem. lzytowego idącego z Niemiec | znajdowała sięna frachcie. Wa |kryciu zawiadomiono władze 
4. Bosz ae włada: kdebwych GAIET VAMIL MONTI 
w schronisko dla emigrantów - są 5 E tzenie władz kolejowyc -|wy echała specjalna komi» 
r= | udających stę morskiemi linja- Otwarcie stacji iskrowej w Watykanie. asc a zrewidowano. Re |sja o wsi tego tajem- 
te mi okrętowemi do Południowej E ; E F ; sensacyjne wyniki. gao age 25 
ję SA i Palestyny. 44 pou y. ` 
> gruzów wydobyto dotąd 50 lżej 
G | ciężej rannych oraz 3-ch za- 
4 BO aa Eskadra lotników amerykańskich 
BIĘ 
u à leszcze pod gruzami. w Prays poż wawy. ad 
fiarami katastrofy są prze- y arszawa, w Lotnicy ci, najlepsi piloci fla 
o n ważnie emigranci polscy, arab A kor.) — Na piątek zapowiedzia- |ty powietrznej Stanów Zjedne 
a scy, ormlańscy | syryjscy. Ka- ny jest do Warszawy przylot e- |czonych odbywają 
ł tastrofa nastąpiła nocą. skadry Tay am kańskich raid propagandowy 
3 Qdy część emigrantów uda dn oki mi zed we, Po A, i K 
| la się na spoczynek zawalił się ad e CIAS. > Wdlys a- i o Warszawy przylecą z Ha 
sufit na czwartem piętrze S AO p. in XK 
i grzebiąc śpiacych. 
|. Przybyła na miejsce straż og- 
R TnT Katastrofa kolejowa W Poznaniu. 
s wać" rysulace ste sufity innych 
7| bięter. Jednak tp boczne Cztery osoby ranne. 
a rozstąpiły się Poznań 
a kcały olbrzym! gmach rozsy- we dworcu ei "Róża mai ej ap zza zag 
s pał się w gruzy aż do hinda- darzyła się t A 
- mentów. Podczas katastrofy od s bataati kolejowa, Yida prowadzą dochodze 
nieśli również rany komendant 
Parowóz najechał na nie. Maszynista manewrującega 
s straży | pięciu strażaków. W WA 2 $ A aa podać pł Eiis anakaa br: pama i a2, 
a penay Aasaia Aeria Commendatore Serafino, g ge [bród wic otwarcia stacji ulatwia ER? ma ji ig 
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lezo walenia stę spłetrzonych 
i R => „o Niespodziewana kąpiel dwu kaliszan. 
- | pęhodaiytciwe we. Niezwykła afera oszukańcza Iwowianina. Przykra przejażdżka po Wiśle. 
| Warszawa, 4, 6. (Od wł |do Warszawy na zjazd del 
' EET NA zawo EE Nara Bostim. z 
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i Ofiara zaiścia ą rek "naoP się h zdołano area a. 
granicnego. BPT err Gaj Bidon prepo rar a zał Ta 
„Sprzedaż“ obligacyj państwowej pożyczki budowlanej, |Moryc Kiakowicz | Imak Moie ie sów elt pzepy 
i ; p wlcz oraz warszawianin Samuel | wania łodzi motoro 
i Warszawa, 4.6. (Od wł. kor.) | który podał się-za Romana Ka ge pansiwowel pożyczki budo- Eisenberg. Kaliszanie przybyli |wej w pobliży 


Warszawski Urząd .Śledczy zli|rola Kala, zamieszkałego we 


Komisarz straży granicznej 
B. Liskiewicz, który padł ofja- 

zajścia granicznego pod Opa: 

niem. ( 
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jisi. a wystawa łowiectwa i futer. 


kwidował wczoraj 


fałszywy Oddział Zachodniego | 
Banku Spółdzielczego we Lwo 
wa, urządzony przez 
pomysłowych oszustów 
w hotelu Wiedeńskim nawprost 
dworca głównego. W ostatnich 
czasach na murach domów I w 
gazetach zaczęły ukazywać się 
ogłoszenia poszukujące 
zdolnych zastępców 
do sprzedaży na raty obligacyj 
państwowych. Ponieważ w by- 
łym zaborze rosyjskim sprze- 
daż papierów publicznych na 
raty jest zabroniona policja za- 
interesowała się 
| podejrzanemi ogłoszeniami. 


Do hotelu udali się wywia- 


dowcy I zastali tam osobnika, | 


(Naśrodzone okazy miedzynaradoweai wystawy futer i 


niezwykłą|Lwowie przy ulicy Goldmana 
aferę oszukańczą, mianowicie'Nr. 15. Kal oświadczył, że wy” 


250 siewypelidocych leglty- 


delegowa! go do stolicy Zacho- |dla agentów ri 150 umów podpł 
dni Bank Spółdzielczy we Lwo|sanych z różnemi osobami od 
wie dla zorganizowania « blura |których Kal pobrał pewne sumy 


ai m O JĘZ BR 
65 koncertów  |Córka ś. p, Władysława 


Orkana 


sprzedaży obligacyj 
nowej pożyczki budowlanej. 
W urzędzie śledczym ustalo- 
no, że Kal karany był już wię- 
złeniem za oszustwa przez są- 
dy ludowe | berlińskie, Zapyta 
na telefonicznie dyrekcja Zacho 


gacje, 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzt- 
siejszym kupowały około gor 


dniego Banku Spółdzielczego |g g5, 


we Lwowie oświadczyła, że ni- 


koga 

ule delegowała 
do Warszawy. Kala osadzono 
w więzieniu śledczem. W baga 
żach oszusta znaleziono 34a 
sztuki litografowanych blankie 
tów z zamówieniami na obliga 


łowiectwa w Lipsku 


YTaddażcii spokolna. 


południe od Paryża wykoleił się | 


, [pociag pośpieszny, najechawszy 
UW | 


pędzie na podstawiony 


jako zadatek za oblecane obli- 


Bray dolar w żądaniu 


misina Paderewskiego zmarła na raka. 


w Ameryce. 


Kraków, 4.6. (Od wł. kor.) — 


Nowy York, 4.6, (Od wł. kor.) an Smreczyńska lat 20 córki 


Ignacy Paderewski zawiadomił |$ 


. D. Władysława Orkana zma 


telegraficznie swego Impresarja ła w szpitalu 


dziny 12-ej efekty po kursiejw Nowym Yorku, że w swem 


tournee artystycznem po Ame- 
ryce da 
65 koncertów. 
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Przed stacją Montereau na |przez' zamachowców wózek ma 


terjałowy, Siedem osób ponio- 
sło śmierć, 30 odniosło ciężkie 
rany, Zamach był 


na złośliwy nowotwór, 
Zgasła córka znakomitego 


` [pisarza zapowiadała się jako m4 


pospolity talent literacki. 


minstroka PY WOPEDE A aona Paryżem. 


skiny: premjerowi Tardie 
ctóry przejeżdżał a>. pół p 
dziny przęd katastrof 


ym. 3 


(ratiwe zeznanie rodniarza dusseldoriskioyo. 


Ohydny cynizm zwyrodnialca. 


Diisseldort. 4.6. Przez sobotę. | 
siedzielę. poniedziałek i wtorek 
kontynuowano przesłuchanie 
Kiirtena. Jego opowiadania O| 
planach które ujawnia z jakąś 
przerażającą szczerością | łu- 
bością, 

ścina krew w żyłach. 

M. in. opowiadał, że w poło” | 
wie kwietnia poznał pewna wdo 
we. którą kilkakrotnie odwie: 
dzał, przyczem stwierdził. Że 
ofiara. na która zaciął parol. 
jest matka sześciorga dzieci. 

Wówczas w umyśle jego por 
wstał potworny plan zamordo- 
wania owej wdowy wraz z 
wszystkiemi dziećmi. czem spo 
4ziewał sie wywołać w Diisse! 
dorfie jeszcze wieksze wzburze 
nie i panike. W tym celu przygo 
towaf sobte 

mtot | nażyce, 
lecz plan jego popsuła 


ność naistarszego Ssvnka wdor |wówczas 
wy w krytyczny wieczór. W or- [nie I nie został 


bawie. że pozostawiając go 
przy życiu. naprowadzi na swój 


ślad. musśał zrezygnować ze 
swych zamiarów. 

W dalszym ciągu opowiadał 
Kilrten. że planował od marca 
do maja br. zamordowanie 4 już 
z góry upatrzonych m?odvch 
dziewczat. Los iednak nie sprzy 
ial mu w żadnym wypadku. po 
nieważ za każdym razem 
przeszkodziii 
udający się w tę stronę na spr 
cer. 

Zbrodniarz przyznał się rów 
nież do usiłowanego morder- 
stwa na osobie córki miejscowe 
go właściciela restauracii. Gdy 
dziewczyna pewnej niedzieli 
spala no południu w swym po- 
koju Kiirten dostał się tam pou 
stenem 1 dusił ia tak długo. dor 
nóki nie odnósł wrażenia. że 
jest martwą. Udało się ją urato 
wać. lecz nie mogla dać opisu 


niesbec- |napastnika. Czyn ten wzbudził 


wielkie zaniepokoje” 
wyjaśniony do 
chwili. w której uczynił to sam 


sprawca. 


Praca w fabrykach zamrze 
na okres urlopów robotniczych. 


Łódź, 4 6. W dniu dzisiej 
szym związek robotników prze 
mysłu włókienniczero 
powiadomiony przez delegatów 
fabrycznych. że Zakłady Zjed- 
noczone Schefblera | Grohma* 
na wyznaczyły urlopy robotn- 
kom zatrudnionym w ich fabry 
kach na dzień 

22 czerwca r. b. 

Robotnicy. którzy w fabry- 
ce przepracowali najmniej je- 
den rok otrzymała urlopy $-mia 
dniowe. ci zaś. którzy przepra* 
cowali trzy lata otrzymają tir- 
lopy 15-t0 dniowe. 

W dniu 22 czerwca, a wiec 


robotnicv 
reszta zaś 


zwolnienia. 
awans, 


w dniu 
otrzymałą 


został |iwynawrodzenia za urlop — wy 


płacona im bedzie 

' po powrocie do pracy. 

Jak nas jednocześnie infor: 
muje związek robotników prze 
mysłu włókienniczego do poło 
wy lipca zamrze praca we 
wszystkich fabrykach wsze- 
dzie bowiem rozpoczną się ur- 
lony. 

Pod koniec czerwca roz- 
poczna sie urlopy w fabrykach 
Nevera. Biedermana, E'zerta 
innych. 
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Strajk w fabryce Borsta. 


Odmowna odpowiedź administracji, 


Zglerz, 4 czerwca. W dniu 
wczorajszym tkacze zakładów 
przemysłowych A. (1. Borsta w 
Zgierzu 

porzucili pracę, 

Przyczyną strajku odmowa 

na żadanie tkaczy w sprawie 


TELEGRAM 


Dutśl 


CZARY 


KOMUNIKACJA 


podwyższenła stawki za I00u 
wątków z I8 na 22 grosze. 

Tkacze postanowili kontynuo 
wać strajk aż do zwycięstwa. 
Jak się dowiadujemy adinimistra 
zła fabryki wymówiła strajkują 
cym. pracę, 


Spólka Akcyjna 


Uroczyste otwarcie jedy- 
nego w śródmieściu kina 


w Ogrodzie 


Dziś premjera! Najpiękniejszy dramat świata PAWEŁ RYCHTER w ot i ięknych kobiet: j 
Gibson, czarującej blondynki Mary Kid. ponętnej pea dcp ne dy Bodka rd a 


AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnei godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 


ze stacji autobusowej przy 
tramwajami 11 i 4. Czas 


PORADNIA 
WENEROLOGICZKA 


Lokarzy-spocialistó w 


ZAWADZKA 1 
ouynna od Ń rano do 9 wieczór 
od 11-12 i 3—3 przyłmuje kobieta 

lekarz 
© oiedziele twiets od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO+ 
PŁCIOWYCH I SKORNYCH 
Badanie krwi | wydzielis aa 
cyfilis : tryper 
A 
kinówiaca 1 twarologiem | oralogiem 
(Gnbinet światło-leczaiczy. 
Kosmetyka lekarska 
Qadsielna poczekniniae dla kobiet 


PORADA 8 sL 


uls Rzgowskiej L. 85 doj. 
przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


Or. med. Różaner 


specjalista chorób skórnych wenory 
cznych | moczopiciowych. 
Leczenie sziucznem słońcem gór- 
skica 
ul. NARUTOWICZA 9, tel 128-98. 
(Dzielna) 
Przyłtmuje od 3—40 1 od 5—8 


Dr. HELLER 


Choroby skórne | weneryczne. 
UŁ. NAWROT Mr. 2, tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 
w aledz. 1l — 2 po poł Panie 4 — 6. 


) 
mu przechodnie, 


© godz 
pozostałe seanse po zł. 1.50 i 2.— 


A” CM 


A A Z i | 
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Badania geologiczne |Biuro informacyjne tla emigrantiw 


na terenie województwa. 


Łódź, 4. 6. Jak nas informu- 
ją Państwowy lastytut Geolo- 
giczny na terenie województwa 
łódzkiego. podjął w ostatnim ty 
godni 

badania geologiczne. 

Badania te prowadzone uż 
były w latach ubiegłych. obe- 
cnie zaś kontynuowane będą da 


el. 
W związku z powyższem do 


Łodzi zjechali czterej przedsta 
wiciele Państwowego Instytutu 
Geologicznego, a mianowicie 
pp. Edward Jańczewski, inż 
Arnold Makowski. inż. Romu 
ald Rostoński. oraz dr. Józef 
Premika. 

Geolozowie ci na czas trwa 
nia badań otrzymali pomieszcze 
nie w budynkach szkolnych. 
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Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Włochy ogłosiły odpo- 
wiedź na memoriał Brianda w 
Sprawie Paneuropy. Włochy 
żądają: 1) Rewizji wszystkich 
traktatów pokojowych: 2) Rów 
nouprawnienia przy rozbroje- 
mu; 3) Równy podział kolonij 
zamorskich; 4) Wykluczenia 
wpływów St Zjednoczonych 
Europy na politykę wewnętrz- 
na: 5) Zasadniczego porozumie 


nia gospodarczego i polityczne 
go. 

(—) (ienerał Sławoj-Skład- 
kowski został mianowany mini 
strem spraw wewnętrznych na 
miejsce p Józewskiego. które- 
go dvmisja została równocze- 
śnie przyjęta przez P. Prezy* 
denta Rzmlitej. 

(—) Generał Burhardt - Bu- 
kacki doznał ciężkich obrażeń 
w czasie katastrofy samochodo 
wej pod Sierpcem. 
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Jeki w mieszkaniu robotnika. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 4. 6. — W dniu dzisiej 
szym około godziny 9 rano mie- 
szkańcy domu przy ulicy Stefa- 
na 15 zaalarmowani zostali jęka 
mi. wydobywającemi się z miesz 
kania robotnika Jarczyńskiego. 
Gdy wyważono drzwi w miesz- 
kanłu znaleziono leżącą na pod- 
lodze ze słabemi oznakami ży- 
cia żonę Jarczyńskiego, 

25-letnią Helenę, 


Zawezwany lekarz pogoto 
wia ratunkowego stwierdził otru 
cie nieznaną trucizną i po udzie 
lentu pierwszej pomocy ze- 
wiózł desperatkę do szpitala œ 
kręgowcgo Związku as Cho- 
rych g.zy ul. Zagajnikowej, 

Przyczyny rozpaczliwego kro 
ku narazie nie ustalono 

Stan desperatki groźny, 

z . a 


Na ulicy Piotrkowskiej prze 
jechany przez samochód od- 
niósł ogólne potłuczenia ciała 

55-letni Majer Kapłański, 
komiwojażer, 
Warszawie przy ulicy Ż 
nr. 44, 

Lękarz miejskiego pogoto 


do sali. 


12 w poł. 


Dr. med, 

° >. œ © 
Niewiażski 
ali. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-11 po poł. | od 5-9 w 
Wniedziele i święta od 9 do 1 w poł. 


Dla pań oddzięłna poczekalnia 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-581. 
Specjalista chorób uszu, posa, gardła 
I płuc. 


Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 
Od 10 — i1 I od 2 — 3 w Lecznicy 


Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 
UL ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49 


dla niezamoż. CENY LECZNICE! Przyimmie 12—2 i T'h—-6'h © 


Codziennie 2 seanse: od godziny 
8-10 wiecu. | od 10—12 wiecz. 


W razie niepogody kino zostaje 
w ciągu kilku minut przeniesione 


Od g. 4 ppl. do 8-ej seanse na sali. 


wia ratunkowego udzielił mu 
pomocy, 
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Pogrzeb 
ś.p. ks. biskupa Ryxa, 


Warszawa, 4, 6 (Od wi. 
— Na pogrzeb ks. biskupa Ry- 
xa wyjechał wiceminister spraw 
wewnętrznych Pieracki który 
jednocześnie reprezentować bę 
e Prezydenta Rzeczypospoli 
te 
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Dalszy spadek 


bezrobocia. 


Warszawa, 4: 6, — Stan bez 
robocia w ostatniej dekadzie ma 
ja wynosił na całym terenie 
państwa 

228331 osób, 


Liczba bezrobotnych w sto- 


gryzą w |sunku do poprzedniego okresu 
elaznej | sprawozdawcze 


o zmniejszyła 
stę o 11.822 sier ię 
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powstanie w naibliższym. czasie w Łodzi. 


Łódź, 4 6. — Jak już dono- 
siliśmy w swoim czasie, w 
dniach od 9 do 15 czerwca od- 
będzie się Tydzień Emigranta 
Polskiego. 

W związku z powyższem skre 

slimy kilka słów i operując da- 
nemi statystycznemi wskażemy 
kilka charakterystycznych  ry- 
sów sps 

W roku 1929 wyjechało z te 
renu naszego województwa z$ó 
rą 50.000 osób, co stanowi 27 
proc. wszystkich wychodżców 
w Polsce, 

Wobec roli, jaką odgrywa na 
sze województwo w emigracji, 
spada na nas obowiązek specjal 
nego interesowania się tym 

olbrzymim ruchem, 


W najbliższym czasie w Ło- 
dzi powstanie biuro informacyj 
ne, zorganizowane przez Pol- 
skie Towarzystwo Emigracyjne, 
W biurze tem wychodźcy otrzy 
mywać będą informacje o sto- 
sunkach panujących na zagrani 
cznych rynkach pracy, wysoko 
ściach kosztów podróży, wresz* 
cie o formalnościach ejj sobię 
wych, które w związku z wy- 
jazdem należy załatwić. W ten 
sposób Towarzystwo Emigracyi 
ne pragnie z jednej strony ułat 
wić emigrantom zorjentowanie 
się co do zamierzonych celów 
ich wędrówki, z drugiej zaś stro 
eT uniemożliwić wyzyskiwanie 
ich przez pośredników — co w 
ostatnich czasach ma stale miej 
sce. 

Zadaniem tygodnia Emigran- 
ta Polskiego jest z jednej stro 
ny uprzytomnienie wszystkim 
całej doniosłości procesów emi- 
gracyjnych, z drugiej zaś zebra- 
nie funduszów na zasilenie ak- 
cji, która musi być prowadzo- 
na przedewszystkiem przy po 
mocy środków, dostarczonych 
przez społeczeństwo. Fundusze 
zebrane w ciągu Tygodnia Emi- 
franta na terenie województwa 
łódzkiego, zostaną w połowie 
przeznaczone na utworzenie biu 
ra informacyjnego w Łodzi, w 
połowie zaś przesłane do centra 
li Towarzystwa w Warszawie | 
zużyte na budowę Domu Emi- 
granta Polskiego. 

Do zadań Towarzystwa Emi 
gracyjnego, które powstało, a- 


by służyć emigrantom polskim 
|pomocą i radą — należy rozta- 
czanie opieki nad wszystk mi 
tymi, którzy już opuścili Ojczy- 
znę lub mają zamiar wyjechać. 
aby znaleźć 

pracę wśród obcych, 

Przed wyjazdem Towarzys 
two wskazuje emigrantom, do 
kąd należy się udać, ażeby zda 
być możliwe warunki egzysten- 
cji, ułatwia przeprowadzenie lor 
malności paszportowych itp. 

Obecnie Towarzystwo Emb 
gracyjne buduje w Warszawie 
wielki gmach dla pomieszczenia 
tvch, którzy przed wyjazdem za 
trzymać się muszą z różnych 
względów na kilka dni w stoli- 
cy oraz dla tych, którzy wrócili 
z zagranicy | nie mają jeszcze 
własnego mieszkania. 

Wielką akcję roztacza To 
warzystwo również w kierunku 
dalszego krzewienia języka pol- 
skiego wśród emigrantów i w 
tym celu dostarcza im masę 

książek | czasopism. 

Działalność Towarzystwa E- 
migracyjnego jest więc dla sze- 
rokich mas wychodźców bardzo 
pożyteczna, to też każdy, kto 
kolwiek zamierza na stałe opuść: 
cić Poł kę, winien przedtem za* 
sięgnąć informmacyj w *dnem a 
jego biur. 

Dziś, gdy stoimy w przede 
dniu Tygodnia Emigranta Pol. 
skiego — należy rzucić hastoj 
Nikt nie pozostanie bierny w 
stosunku do Towarzystwa 
gracyjnego | każdy dorzuci swój 
grosz do funduszu emigracyjne: 
go, który ma na celu* polepszyć 
dolę brata naszego wśród ob- 
cych mu ludzi i obyczajów, (st, 
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Straik w fabryce 
Buhlego. 


Łódź, 4 czerwca. W dniu 
wczorajszym w fabryce Bulego 
przy ulicy Limanowskiego 41 

wybuchł strajk 133 tkaczy, 

Przyczyna strajku żądania ©" 
konomiczne, które dyrekcja fa« 
bryki, lako nierealne, odrzuciła, 
Przebieg strajku spokojny. 

Strajkujący zwrócili stę x 
prośbą o interwencję do inspek 
toratu pracy, 


do redakcji „E C H A”I 
Nareszcie nadszedł z niecierpliwością oczekiwany transport obuwia 


Ostatnie piekne modele letnie. 
“Polska Spółka Obuwia 


Premjera! 


Kóź, piotiowska 87, 


Lu Eibenschutz, W pikantnej intrydze dworskiej, oszałamiającej bo- 


śactwem wystawy i toalet p. t. 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
specjalista chorób skórnych i wene 


tycznych. Elektroterapja. Leczenie 


lsampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz 8 — 2 | od 6 — 9 


W aledziele i święta od 9 do I w poł 


Dr. med. 


Edward REICHER] 


| Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych., 


Leczenie diatermią Elektroterapia 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93, 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


RADJOPOGOTOWIE 183-40, Pomor- 
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór 


i „Kochanka jego Książęcej Mości” 
spaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfoniczne! pod dyrekeją Leona Kantora, Początek seansów o godz 4 po ool, w sob niedziele I święta 


Sensacja mn czasie: ceny miejsc obniżone do minimum, Na pierwsze seanse bilety 
Posiadacze ulgowych biletów korzystają z een 


zł 1,— na drugle miejsce i 


„ W programie: 


Premjera! 


GRZESZNICA z MONTPARNASSE 


Pierwszorzędna szampańska komedja pełna arcywesołych sytuacji. 
W roli głównej ulubienica świata ANNY ONDRA 
oraz wytworny ANDRE 


ROANNE. 


Vivian 


po 50 gr.1i 1 zł., ua 
uł 150 na f-sze miejsce 


Ogłoszenia drobne. 


Wolf Bugajewiez, PL Wolności 6, 


zgubił książeczką wojskową, wydaną 
w P. K. U. Łódź Powiat. 


Stantslawa Wojtczakowa, wież 
Srebrna, sgubiła biiet wolnej jazdy na 
linią Łódź—Konstantynów. Kolei Do- 
jazdowej. 


Sprzedam budkę z węglem x powo- 
de wyjazdu. Marysińska 49. Wiado- 
możć Marysióska 51, Stan: Piasecki, 


Pokój umeblowany odnajmę pani. 
Nawrot 11 m, 18. 


Potrzebna zdolna panna do szycia 


Jul. Żeromskiego Nr. 8, Przytyk. 


Stanisława Tarnowska, ul. Kiel- 
ma 38. zgubiła wyciąg s kaiąć ludno- 
ści, wyd. z gm. Mikssta, pow Kutno, 


UBIORY męskie, damskie, obuwie. 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37 
Ill wejście, I piętro. 


Sklep do sprzedania w dobrym pun- 
kcie nadaje się na szewctwo, Wiado- 
'mość w administraefi „Echa*, 


SŁYNNY chiromanta Lenorman prze- 
powiada przeszłość, przyszłość ' te- 
raźniejszość., (tłumaczy sny | udzietą 
porad w różnych sprawaeh. Ceny bar- 
dzo miskis. Przejazd 77 m. 9 od 9 g, 
do 5 po poł. 


Józefa Krakowiak ul, Chłodna 6, 
zgubila legitymacją sapomogową wyd. 
w Łodzi, 


Kucharka poszukuje miejsca 06 
pensjonatu lub restauracji. Wiadomotó 


w administracji „Echa” 


Uczciwy zualazca torebki dam- 
skiej, zawierającej 200 zł, aaqubionej 
dnia 2 czerwca w godzinach rannyen 
na ulicy Wysokiej, Nawrot lub frzęe 
dzalniacej zechee zwrócić takową 48 
wynagrodzeniem st, sierżant iządko- 
wski, Wysoka 19, 4 piętro, 


Przyjmę pana lub panienkę ną 
mieszkanie, z wygodami. 6-go Sierpnią 
Nr. 39, m. 4, parier. front. 


ZAGINĘŁA legitymacja nr. 11244 
Władysławy Witczakowcei żony mo 
tarawego 1110, 


- AO frnnków za worek szaradcy. POJEDYNEK w CIEMNYM POKOJU 


Nawet ciężki samochód nie może oprzeć się owadom. Tragedja nierozumnych kobiet. 


daje małe stosunkowo  skutki,! za każdy worek Kiedy dwie kobiety zakocha |zdarzył się ostatnio w stolicy |odbyć w kuchni Walka odby- 
więc środkiem najlepszym jest|takiego zbioru, przyczem trze=|ją się w jednym mężczyźnie — Meksyku. Dwie siostry zako-|wała się na noże, a była tak za 
wyszukiwanie 1 niszczenie, za: |ba dodać, że w okolicy Tedder-|katastrofa gotowa. — A jeszcze |chały się w jednym mężczyź- |cięta. że obie posiekały się na 
pomocą wapna, albo trucizny, |su i El Mazzisu w jednym dnfu |tragiczniej przedstawia się spra |nie. Żadna nie chciała ustąpić. |zrazy. — Musiano je coprędzej 
jajeczek i larw szarańczy. przyniesiono do biur rządo-|wa, kiedy rywalkami Wobec tego postanowiły, że ich |przewieźć do szpitala. Jak sie 

Rząd francuski płaci Arabom |wych 14 tysięcy worków z sza są siostry, sprawę sercową rozstrzygnie |skończy tragiczna ta historia, 
10 franków rańczą. Świadczy o tem fakt, który Ipoiedynek. Pojedynek miał się [nie wiadomo, 


jechaliśmy z Casablinki — o- 
Bowiada pewien podróżnik — 
üo portugalskiego miasta Ma- 
% kagan. Bled, ti. marokańska 

t równina, uśmiechała się wiosen 

| bà zielenią. Często widać było 

| Bobrze uprawne pola, albo całe 


Te GW EE 


Baty ziemi pokryte 
dzikiemi kwłatami, 
Nagle... napad! Nasz samo 
chód. wielka dziesięcioosobowa 


WYCIECZKA DO NEAPOLU. 


Zajście to przypomina w każ 
dym razie podobny wypadek 
na tle miłosnem, również mię- 
dzy dwoma siostrami, ale tym 
razem w Pittsburgu. Obie były 


maszyna turystyczna, najwi- 2 ż 3 Ą 
Boczniej spłoszył siedzące na urzędniczkami  telefonistkami 
polach szarańcze. Okna samo- w Pittsburgu i do szaleństwa 


chodu były otwarte i w jednej 

sśckundzie całe jego wnętrze 

p było uskrzydlonych owa* 
w. 


Jedna z pań pisnęła z przera- 
keniem, a my wzajemnie zgar- 
daliśmy sobie z karków, z wło 
Bów i z ramion pełzające zielo- 
pe | różowe szarańcze, 

Szofer z wściekłem przekleń 
gtwem starał się w jak najszyb 
Bzym pędzie wymknąć z chmu- 
ty szarańczy, ale tymczasem 
szyba ochronna, stała się juz 
tak nieprzezroczysta od rozbr 
tvch o nia owadów, że trzeba 
było stanąć. 

Każdy szofer w Maroku wie, 
że nie można się przebić łatwo 
przez 

chmurę szarańczy, 

> Nietylko bowiem zabite owa- 
dv robią drogę nie słychanie 
śliską. ale żywe, upiornie wkra 
dają się przez wszystkię szcze 
liny maszyny, w koła, wentyle, 
nawet w tryby motoru. Długo 
więc trwało, zanim mogliśmy 
ruszyć z miejsca, 

Zapewniam przytem, że wca 
Je nie jest to przesadą, że od le 
cącej szarańczy „słońce się Za- 


ćmiło* | że tam, gdzie spadły |grzewa, 


wszystko było zjedzone „aż do 
gołej ziemi”. 

Stado lecącej szarańczy nle 
robiło jednakże wrażenia chmu 
ry gradowej, ale raczej lotu ma 
leńkich ptaszków. 

W dalszym ciągu podróżny. 
który to opowiada, stwierdza, 
że we francuskiem Maroku wał 
ka z szarańczą jest doskonale 
zorganizowana, a ponieważ bez 
pośrednie zniszczenie owadów 


Papierowy deszcz 


Defilada 9-ciu tysięcy policjantów. 


Policyjny oddział w Nowym |czele policji w Nowym Jorku. 
Jorku jest liczniejszy niż acmja |Około miljona ludzi przypatry* 


|Poyzoy domkach í 


XX 


W ruinach „Sodomy i Gomory“ 


U stóp dymiacego Wezuwjusza. 


Neapol, w maju. 
Godzina stó rano, Nea |widzim 
pol, spowity w  niebieskawą |Pr a jak u nas w sierpniu. 
mgłę zimowego poranka, wy- S sze na  Wezuwjusz. 
gląda bardzo ospale, Place i sze Wyslą a surowo, bez czucia, 
rokie ulice w pobliżu dworca jak symbol pomsty, 
kolejowego są jeszcze puste a| Zdaleka widnieje udynek ho- 
hotele, restauracje i kawiarnie |telowy, przy któ kończy się 
zamknięte, Imi Łołajowa. Wulkan dymi 
Śpleszymy na stacje kolei e- |jak olbrzymi wapiennik, Od cza 
ektrycznej „Circumvesuviany/' |su do czasu z głębin jego unosza 
aby dostać się do pociągu, od-|się różowe opary, świecące w 
chodzącego o ósmej ai: na znaczną odległość. 
do Pom o Sagi. soki jeździe 
Po drodze zaofiarowuje nam wysiadamy w Pompei, Dworzec 
swe usługi jakiś mówiący po |otoczony jest składami I krama- 
francusku przewodnik, żądając |mi, w których sprzedają pamiąt 
za pół dnia oprócz zwrotu kosz|ki i widokówki, Uwagę turys- 
tów, 30 lirów w gotówce, Szyb |tów zwraca przedewszystkiem 
ko pozbywamy się natręta I sta | wysoka elegancka kampanja — 
jemy wkrótce u celu, chodzimy do środka na krót- 
Pociąg mija szereg malutkich |ką chwilę. Na ulicy wlecze się 
miasteczek, Siedzimy na tylnej |za nami dorożkarz, wytrwale, ct 
otwartej platformie wagonu. W |cho jak pająk, czyhający na 
czasie pi silnie ay swą ofiarę, 
chłód poran Wkońcu zebrał ma odwagę, 
na stacjach jednak, gdy pociąg |podjechał bliżej | zaofiarowuje 
się zatrzyma, słońce mocno przy | swe usługi za 5, 4,3 
„ wreszcie za 2 liry, 
Jedziemy więc do starej Pom 
pel. doskonale wybrukowaną 
drogą. 


wysmukłe cyprysy. W pobliżu 
plantacje oliwek, 


Na niewielkich  stacyjkach 
ruch stopniowo się wzmaga, ey 
ach otwierają się okna, Powie- 
trze przesycone jest wonią po- 
marańcz, których złocistym o 
wocem oblepione są okoliczne 
drzewa, Dwumetrowe kaktusy 
tworzą naturalne płoty pomię- 
dzy ogrodami, w których z mięk 
Boao kobierca trawy wyrastają 
rozłożyste pinje i ciemnozielone 


w Nowym Jorku. 


Amerykańskie bezpieczeństwo, 


Przed wjazdem do miasta wy 
kopalisk znajduje się gęsty gaj 
piniowy. — Wstęp jest bezpłat 
ny, ale co parę kroków narzuca 
się nam jakiś przewodnik, tłu- 
macz czy 

poprostu wydrwigrosz, 
który żyje z naciągania niedo 
świadczonych turystów - cudzo 
ziemców. 

Jedziemy szybko wśród do- 
mów, świątyń itp. Przed ocza= 
mi naszemi przesuwają się fan- 
tastyczne sceny katastrofy, któ 
ra dotknęła to miasto w 79 r. 
po Chrystusie, gdy Wezuwjusz 
zasypał Pompeję, Herkulanum 
i Stabię. Jest to cichy, zaklęty 
cmentarz, nad którym wznosi 
się dymiący Wezuwiusz, jak 
szatan przypatrujący się swe- 
mu dziełu zniszczenia.  Podzł- 
wiamy przepych, z jakim urzą” 
dzone były domy patrycjuszy, 
zachwycamy się rzeźbami, malo 
widłami, mozalką a w pałacu 
Vetti, który jest najlepiej zacho 
wany ł odrestaurowany chciało 
by silę wprost pozostać na 
zawsze. Mury tych domów 1 
will posładają różne dyskretne 


niły od rozrywek ludności 
Sodomy i Gomory, 
Przewodnik pokazuje 


najprędzej przenieść się do no- 


do innej grupy turystów. W 
drodze powrotnej ną chwilę za 
glądamy jeszcze do muzeum, 


py mężczyzn, kobiet i dzieci, 
których bolesny wyraz twarzy 


mięci... 


dajemy się 

wprost do portu. 
Droga do niego prowadzi przez 
brudne, bagniste, niezbyt won- 
ne targowisko, zastawione ol- 
brzymiem!i koszami, pełnemi se 
pH, ryb, raków, ostryg i ślima- 
ków, stanowiących 8 
przysmak! miejscowej ludności 
U wybrzeża uwiązane są więk 
sze | mniejsze łodzie, żaglówki 
| galary a dalej tłoczą się pa- 
rowce, jachty, szkunery. pływa 
jące doki I hangary, Widok ten 
urozmaica jeszcze wielki hydro 
plan, który majestatycznie krą 
ży nad portem, a po chwili lek 
ko I zgrabnie osiada na glad- 
kiej jego tonl. 

Na wybrzeżu panuje włelki 
ruch. Olbrzymie krany przeno- 
szą ze statków worki, skrzynie 
| beczki, a na dole kłębł się I 
tłoczy tłum marynarzy, żan- 


ubikacie, których drzwi otwie- 
rają się tylko za specjalną opła 
tą a wówczas wstyd nas ogar- 
nia na widok obrazów, które u- 
twierdzają turystę w przekona- 
niu, że zabawy mieszkańców 
Pompei zapewne niezbyt się róż 


nam 
młyny zbożowe, świątynie, ap 
teki, łaźnie a wszystko z nie- 
wykłym pośpiechem, aby jak- 


wego źródła dochodów, t. j. 


gdzie widzimy skamieniałe tru 


długo pozostanie w naszej pa- 
Po powrocie do Neapolu u- 


zakochane 
w swym dyrektorze. 

Jedno było pewne, a mianowi- 
cie, że jedna z sióstr musi zejść 
ze Świata; która — o tem miał 
rozstrzygnąć pojedynek, poje- 
dynek bez świadków 1 bez 
światła, poprostu w ciemnoś. 
clach egipskich. 

Pojedynek odbył się w mtesz 
kanfu. — Krótko przed półnor 
cą zapuszczono siostry 1 zga 
szono światło. Z uderzeniem 
dwunastej rozpoczęła się wal- 
ka. Siostry stanęły naprzeciw 
siebie , pod ścianami, zaopa- 
trzone w rewolwery. Za pierw, 
szem uderzeniem zegara strze- 
lity równocześnie. Strzały chy 
biły. Dalsze skierowały we- 
dług odgłosu strzałów. Miejsca 
nie wolno było zmieniać, co do 
tego zawarły 

ostrą umowę, 

Z obu stron każdej stały krze- 
sla, jako niemi świadkowie te 
go, że walczące trzymały się 
ściśle określonego miejsca. 

Następne strzały trafiły ań 
nadto dobrze. Kiedy sąsiedzi 
zaalarmowani hukiem, wit 
nę!l| przemocą do mieszkania 
telefonistek, leżała jedna z nich 
nieżywa. Drugą ciężko ranną 
odstawiono do szpitala, gdzie 
Żyła jeszcze kilka dni. Na łożu 
śmierci jedno tylko objawiła ży 
czenie; pragnęła raz jeszcze 
ujrzeć człowieka, którego 

kochała bez pamlęcł. 

Ale marzenie nie spełniło stę 
Dyrektor, nie świadom tego, co 
się w sercach dwu nłeszczęs= 
nych sióstr działo, nie zjawił 
się w szpitalu. — I tak stę skoi 
czyła tragedja dwu nięrozum= 
nych kobiet, | 


aie 


Popieraimy 
budowe szpitala 


niejednego małego państwa, li |wało stę defiladzie, w: której |darmów, faszystów,  strażni- 0. 0. Bonifratrów 
czy on bowiem brało udział ków, celników, robotników ! w Cho nach 
25 tys. ludzi, około 9 tysięcy włóczęgów. Z łednej strony 7 ak „b 


uzbrojonych w najbardziej 
współczesne środki obrone, ł 


policjantów wszelkich forma: 
cyj Tłumy wystające na chod- 


—:0):— 


nadciąga gromadka kobiet, nio 
sących swym mężom posiłek, 


zika na stole; (ip) 


REECE 


| dzieli się na konnicę, piəcho-|nikach zgotowały: stróżom bez a z drugiej z trudem przeciska 

l tę, lotnictwo I marynarkę. Rok |pieczeństwa niebywałe owa- się szereg wozów 1 wózków. |Tutaj w cieniu palm przejeżdżał 
rocznie w maju odbywa się |cje. Wielka ilość spisów abonen wypełnionych towarami I ciąg |ją powozy į auta z lokajami w If 
wielka rewia zbrojnych sił pol tów telefonicznych uległa zn:- nionych przez konie, muły, psy, |berjach z pięknemi włoskiem 
cji nowojorskiej. W roku obec: |szczeniu, celem zasypania sta- à osłv a nawet 1 ludzi. markizami į księżniczkami, wi 

+ nym — jak donosi Corriere del|rym zwyczajem, policjantów, ZE Z portu handlowego przecho |piasku bawią się bony z dzieć» 
la Sera — rewja była wyjątko- |skrawkami papieru rzucanemi dztmy na wybrzeże św, Łucji z|mi, a nadzy chłopcy kąpią się 
wo okazała, dzięki energji I|z okien domów przylegających Wobec ciągłych napadów |ki kas w płyty pancerne. Okna |pięknemi hotelami 4 pensjona- |w morzu i chwytają mięczaki 
skompletowaniu oddziału przez |do 5 Avenue, na znak wdzięcz |bandyckich, dokonywanych na |zamykają się automatycznie za |tami, a dalej na wybrzeże Cars- |Tło zaś tego obrazu stanowi mą 
młodego komisarza Grorer A. |ności i podziwu. kasjerów bankowych w Ame |poćiśnięciem przez kasjera gu- |cciolo, podobno jestatyczny, dumny 4 groźny: 


m a a 


Whalen, który od roku stol na 


ryce, musiano zaopatrzyć ściane 


najpiękniejsze na świecie, 


dymtący Wezuwjusz, 


A.E DINGLE 


MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU, 


= 


PRZEKŁAD 
ł AUTORYZOWANY 
"w Wa 


tycznem okiem swe dzieło. 

— To powinno obwieścić 
światu, że Jim Gurney pozosta 
nie tu tak długo, jak sam ze- 
chce — orzekł w duchu i od- 
wrócił się wreszcie, rozgląda” 
jąc się dokoła. a 

— Niech przychodzą, jeśli ma 
ją ochotę — zaśmiał się i prze- 
niósł wzrok na morze, ujęte w 
dwa ramiona przylądków. Jeże 
li w ostatnich dniach myślał 
wogóle o Goffie i jego córce, 
myśli te były bardzo przelotne. 
Kupiec udzielił mu pomocy z 
nieoczekiwanie obfitych zapa- 
sów swych magazynów, ale nie 
narzucał się Jimowi ani częste” 
mi odwiedzinami, ani zaofiaro* 
waniem pomocy przy odbudo- 
wie. Prosił go tylko, by przy- 
szedł, gdyby mu czego było po 
trzeba, Barbara wogóle się nie 
pokazywała. I nagle Gurney 
przypomniał sobie, że nie wi- 
dział jej wcale ani na skałach 
przybranych, ani w kajaku, na 
morzu. 

— O, mniejsza z tem, mam 
dość innego zajęcia — powie” 


A,.BUKOWSKIE| 


długiego patrzenia na pomar- 
szczone, smagane wiatrami mo- 
rze, z różnorakiemi pasami opa 
lizujących edcieni i stalowemi 
odblaskami światła w miej- 
scach, gdzie większa fala wy- 
pierałą mniejszą. 

Za twardego, gładkiego wy* 
brzeża, pełnego różowego | zło 
tego piasku, Tarani wznosiła się 
poprzez gęsty, zwarty pas krza 
ków, przechodząc w pokryty 
dziewicznym lasem szczyt 
gdzie sterczały strome skały, 
pełne stalowo szarych i ciemno 
szafirowych szczelin 1 jarów, 
których różnorodny koloryt na 
dawał górze niewypowiedzia” 
ny urok i grozę, 

Jim otrząsną?ł się z bezczyn- 
ności | wszedł do chaty. Zajął 
się czyszczeniem broni 4 przy- 
gotowaniem zapasów, młał bo- 
wiem zamiar wybrać się na re 
konesans, 

Wyszedłszy z domu ze skrom 
nym węzełkiem, zaczął wspi- 
nać się po stromej ścieżce, któ 
rą poprzednio już szedł po ciem 
ku. Ale wesoła piosenka, zna- 


nogom, 


wybrzeży. 

Gdy jednak przypomniał so- 
bie pochód, który obserwował 
przez lornetkę, dawny, stalowy 
błysk zamigotał w jego oczach, 
szczęki zacięły się uporem, 
i znów parł naprzód niezmordo 
wanie, 


Do stu plorunów! 
zgrzytał. — Jeżeli nie potrafię 
Iść drogą, którą dwaj złoczyń 
cy nieśll wcale zażywną jet 
mość, cóż ze mnie za pożytek. 
Naprzód żwawo, Jim! Patrzcie, 
jaki to mamin synek. 

Po drugiem takiem napomnie 
niu ścieżką zrobiła się jakoś 
mniej stroma. Od dołu słychać 
było odgłos padających kamie- 
ni, które znaczyły jego marsz 
Nigdzie nie widział żadnego roz 
droża, nie mógł więc zmylić kie 
runku. Około południa doszedł 
do grzbietu, tak szerokiego jak 
pokład wielkiego okrętu, i za- 
trzymał się na odpoczynek. 
Nie spotkał dotychczas nikogo, 


ścieżki był zupełnie obcy jego|dzo mały. Przetarł soczewki, 
przyzwyczajonym do | spojrzał raz jeszcze, uważniej. 
pokładów statków ł do płaskich |Zrazu zdawało mu się, że po- 


stać pełznie ku górze, potem 
jednak zniknęła į już nie mógł 
jej znaleźć. , W pewnei chwili 
tylko przemknęła mu się przed 
szkłami. na mgnienie oka bron- 
zowa plamka, która mogła byś 
albo bronzową skórą, albo bron 
zowem ubraniem, 

— Pewnie krajowiec — zde 
cydował I zabrał się do śniada« 
nia, — Zapomniałem o nich! 

Jedząc śniadanie, badał dro 
gę, którą jeszcze miał odbyć, 
o ile mógł to uczynić z mlejsca, 
gdzie się znajdował. Główny 
szczyt wznosił ku chmurom zu 
chwale i strzeliście, wyskakująg 
z pośród pomniejszych wirchów 
pokrytych karłowatemi, lecz 
cienistem] drzewami, Grzbiet, 
na którym siedział, zdawał się 
biec wzwyż łagodnym spad- 
kiem, widocznie poprawionym 
i wysgładzonym ręką ludzką. 
Nie widział jednak nigdzie żad- 
nej innej drogi i przyszedł! do 
przekonania, że gdyby miał 


Nagle zmieniła  postanowie- |mieniała się w motyla, Jim Gur |dział głośno pewnego ranka, po|cząca rytm jego kroków, u-|anl nie natknął się na żadne ©- |spotkać się z kimkolwiek w tej 
nie. Wydęła usta i usiadła przed |ney pracował I gwizdał, w bło-|dłuższem  zastanawianiu się, |cichła wkrótce. Pierwszym ra-|znaki życia, czy to ludzkiego|chwili, musiałby stanąć z nim 
domem. jak uczyniłaby to wy-|giej nieświadomości tego prze-|czy ma odwiedzić Goiiów. zem pościg za podpałaczem|czy zwierzęcego. A mimo to. |twarzą w twarz, nie uważał bo 
tworna dama, gospodyni włas-|obrażenia. Nowy dom powsta- Interesował się natomlast|zbyt rozgrzewał mu krew, by|obszukując lornetką dostępny |wiem za prawdopodobne, żeby 
nego domu, rada gościom, przejwał jak feniks z popiołów, 1|piętrzącemi się przed nim góra |Jakiekolwiek fizyczne trudności [sobie łuk widzenia, nagle od-|zwykły człowiek wybrał drogę 
strzegająca jednak, bv jej prze-|zmierzch go już zastał pod da-|mi. Skąpane w łagodnym bla- |mogły stanowić dla niego prze |krył coś. co go mocno zastano” |naprzełaj, mając przed sgob? 
dewszystkiem złożono wizytę. |chem. Jednak wiele dni jeszcze |sku złotych promieni słonecz- |szkoda, Teraz jednak, w jasnem |wiło. tak wyzodna.Ścieszkę. 


ROZDZLIŁ IX. 
Podczas gdy foczwarka za” 


przyszło i minęło zanim pewne" | nvch ponure skały wydały mu 
go perłowego poranku Jim sta |się mniej szpetne. 
nał zadowolonv. mierzac kry- 


W oczach mieniło mu się odlświadomił sobie. że ten rodzaj 


To „coś“ znajdowało się na 
samym brzegu zatoki i porusza 
ło sie. iak człowiek. tviko bar- 


świetle dziennem. nie mając 
przed sobą widocznego celu, u- 


Ne. 


Str. 4 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kiłku wierszach. 
Magistrat warszawski, ma-|rni matki z dziećmi. Nieraz na 


jący wiele powodów do narze” 
kań na ciasnotę pomieszczeń 
biurowych w Ratuszu, szuka 
nowych lokali dla niektórych 
swych biur. 

W tych dniach, zakupił dom 
przy ul. Koszykowej 9 gdzie 
mieściły się biura „Bratniej po 
mocy“ studentów Wolnej 
Wszechnicy. 


Przeniesiony tam będzie 
wydział oświaty a prawdopo- 
dobnie również wydział zdro” 
wia. 

w s a 

Urządzanie na terenach pod 
miejskich ogródków działko 
wych idzie z trudem wskutek 
braku kredytów. Jednak magi 
strat dokłada starań, aby te 
ogródki stworzyć. Pierwsza 
serja ogródków działkowych 
powstanie na Bateryice — 
Wierzbno. Teren. przeznaczo- 
ny na ogródki mieć będzie wo 
dociąg. poza tem będzie opar- 
kaniony. Przy osiedlach miej- 
skich powstają podobne ogród 
ki. W Annopolu mieszkańcy 
pod swojemi oknami urządzają 
male ogródki. Zarządzający te 
renami wydział opieki społecz 
nel przychodzi z pomocą w 
dziedzinie upiększenia osiedi. 
Obecnie projektuje się urządze 
nie ogródków na ul. Okopowej 
Mieszkańcy kolonji Grochow- 
sklej zwróci! się o tereny na 
pgródki. 


Celowość szczepienia ospy 
u dziatwy znalazła już pełne 
zrozumienie wśród najszerszej 
Midności Warszawy. 

Świadczy o tem fakt, że urzę 
dy sanitarne, dokomujące obe- 
cnie szczepień, nie mogą mpo- 
rać się z tą pracą wobec ogrom 
E pia codziennych zgło- 
szeń. 


Przed urzędami sanitarn=- 


m! tworzą się długe „kolefki”. 1 
w których. oczekują godzina- ! deszczowo-słonecznej 


Pikantny obrazek w parku. 


Zabawa dwu zwyrodniałych mężczyzn 


Zglerz, 4 czerwca. W dwit 
wczorajszym Zgierz obiząła scn 
sacyjna wiadomść o wykryciu 
przez policję miejscową 

niebywałego faktu zboczenia. 

Plotki kursujące z ust do ust 
mówiły o ujawnieniu całego klu 
bu mężczyzn - zboczeńców, ca 
idpak okazało się bezpoistaw - 
nem, 

Ubiegłej nocy około godziny 
2-giej patrol po'icit obchodząc 
zgierski park miejski, w poszu” 
kiwanu ukrywających si? 
przed okiem pit drobnych 
frzestępców, natknął się na 
dwóch eleganc<ich mężczyzn 


Bogata przeszłość oszusta. 
Scigała go policja kilku miast. 


Ze Lwowa donoszą: 


Onezdaj aresztowała policjalwych w Zagłębiu Borysław"- 
styriska niejakiego Leona Dar-|sklem. Swoją własność sprzeda 
molińskiego, liczącego lat 40, po| wał kilkanaście razy różnym 0- 
policję |sobom. Następnie zbiegł z znacz |bądźto od znanych firm i finan- 


szukiwanego przez 

twowską za liczne oszustwa Í 
sprzeniewierzenia, 

Leon Darmoliński 


szłość bogatą w liczne nieucz: |wrotem do Polski i wydany są* 


Z Poznania donoszą: 

O świcie znaleziono na torze 
kolejowym przy ul. Libelta 
zwłoki 23-letniego €lektromon- 
tera Romana Falkonsteina. Gór 


daremnie. gdyż szczepienia od 
bywają się tylko w godzinąch 
urzędowych przed południem 


Wobec nawału pracy akcja |na część ciała była nieokaleczo 
szczępienia ospy będzie się od |na. natomiast prawą noge koła 
bywać również w godzinach |pociazu odcięły od tułowia i 
późniejszych. zmiażdżyły w kilku miejscach. 


vE CH O~ 


Ojca nie wzruszył trup syna. 


Samobójstwo elektromontera. 


lewa noga była również złama 
na. Nie ulega wątpliwości. że 
Fzikenstein sam zadał sobie tak 
okropną Śmierć, 
wskutek ustawicznych kłótni z 
rodzicami. Na miejscu wypadku 
zjawił się ojciec młodego despe 
rata, lecz nie okazywał wielkit 
go wzruszenia, 


KRATECZKI. 


(hLIWY MIESZCZUCH NA WSI. 


Piekło w domu. 


Czerwiec jest najnieszcześliw |cała rodzina z jajkami na twardo 


się z tego wzgledu, że w marcu 


szym miesiącem dla ludzi żona- |bułeczkami z cielęciną na zim-j r, b, wieśniakowi Antoniemu 


tych. W tym mfiesiącu bowiem |no, z Zosią, Wandzią, Krysią i 
żeny przypuszczają generalny |Jędrusiem wsiada do tramwaju 
atak na meżów, np. Łódź-Tuszyn, dojeżdża do 
— No, zdecydowałeś się juź |Poddębia, wyładowuje się na 
że muszę jechać do Krynicy?  |.zieloną trawkę”, poczem roz- 
— Ależ, duszko, wiesz, że| poczyna się poszukiwanie let- 
w tych czasach... niska, Jedno więc jest zbyt mo- 
— Tak, to dlatego, że są ta:|kre, inne nie posiada drzew „i 
kie czy inne czasy, ja chora i|nie będzie się gdzie schować 
złamana kobieta mam umrzeć w |przed słońcem“, trzecie wresz- 
cie jest za blisko lasu, a czwar- 

— Nie w Łodzi, tylko.., 


te za daleko, słowem po paru 
— Aha, więc prosisz Boga, | godzinach chodzenia, targów i 
żebym umarła! O, ja nieszczęśli | pojękiwań mąż wynajmuje za 
wa, poco mnie matka namawia |300 złotych ciupkę wielkości 2 
ła... metrów w willi niewiadomo dlo 
— Ależ daj mi wytłumaczyć |czego nazywającej się „Zdro- 
Nie o to chodzi, gdzie masz um | wie”, daje 5 złotych zadatku, 
rzeć, a tylko gdzie wyjechać, |resztę wekslami į letnisko jest 
piękne letniska podmiejskie... |wynajęte, 
— Co? Do tych dziur za-| W międzyczasie wszystkie Zo 
śmieconych? sie, Wandzie, Krysie i Jędrusie 
Tutaj już nieszczęśliwy mąż |łącznie z mamusiami, tatusiami 
nie mógł niestety oponować |: obowiązkowym Trufusiem — 
zbyt żarliwie, jednak wobec |czystej rasy kundlem, pozjadał: 
„złych czasów” w pierwszych |co było do zjedzenia, zrobili co 
dniach czerwca żona godzi się było do zrobienia i zadowoleni 
wraz z przychówkiem wyje: |z dnia spędzonego na twardem 
chać do Kał czy innej Poddębi- [łonie natury — powrócili wte- 
czorem do domu, 


zę I tu zaczyna siłę tragedja je- 
WYCIECZKA, szcze większa: PAo 
y mu 


i „|do wyjazdu, Obia Ż na dwa 
W tym celu paara z s! tygodnie przed wyjazdem robio 


ne są na kolanie, całe mieszka 
nie „pächnie" jak skład naftalt- 
ny, pościel „już się pakuje” i 
niema na czem spać, Miły ten 
nieporządek panuje aż do dnia 
wyjazdu, w którym to dniu mąż 
z rena wymyka się pocichu do 
biura I wraca dopiero wieczo 
rem, kiedy już cała rodzina jest 
na letnisku, Wówczas zdejmu- 
je marynarkę, rozkosznie się 
przeciąga j z niewypowiedzia- 
ną ulgą mówi: dzi ci Boże, 
żeś stworzył lato, Niechaj I bie 
dny mąż ma parę węża 2 A w ro 
ku odpoczynku, ciszy ! błogie- 
go spokoju. Co daj Boże, Amen. 


KRADZIONE JAJKA, 
Letnisko przypomniało mi 


zrajdujących słę w posie wcale 
ntedwuznacziej, Zaskoczeni 0 
sebmcy rzucili sie do ucieczki 
zcatano ich mins to ująć. 

W'eznajomym* których prze” 
słuchano w miejscowym komi- 
sarjacie, okazali šis dwaj pano- 
wie z towarzystwa zgierskiego 
a mianowicie pew:ea 

kupiec i fabrykant 
panowie M. i N. 

Policja po przeprowadzonem 
dochodzeniu obu pozostawiła na 
wolnej stopie, zaś sprawę prze 
ciwko nim przekazano urzędo” |stał bowiem zasądzony na rok 
wi prokuratorskiemu. więzienia — prowadzi Darmoliń 

——;0:— Iski dawny tryb życia. Całą nie- 
mal Polskę objeżdża | w wielu 
miastach — w Katowicach, w 
Krakowie, w Lublinie, we Lwo 
wie, w bardzo sprytny sposób 
naciąga nawet 

poważnych ludzi, 

Pieniądze wyłudzał bądźto 
od wdówek I starych panien, 
przyrzekając lm małżeństwo, 


on właścicielem terenów nafto- 


na gotówką do Ameryki. Tam,|sistów pod pretekstem założe 
dopuściwszy się kilkunastu © |nia wielkiego przedsiębiorstwa 


ma prze-|szustw, został odstawiony z po' handlowego. 


Dotychczas ustalona szkoda 


ciwe tranzakcje. W r. 1927 był!dowi. Po odbytej karze — zo-!przekracza sumę 100,000 zł. 


ROBERT DIEUDONNE, 
Jedna noc. 


—:0:— 
— Skoro idziesz na bankiet 
z twymi dawnymi kolegami z li- 
ceum, ja skorzystam z tego į pój 
dę na obiad do Matyldy, której 
nie znosisz na fotografii nawet, 


, Jeśli ja nie stawiam ci prze- 


szkód w widywaniu się z twymi 
przyjaciółmi, ty nie masz rów- 
nież prawa opierać się utrzymy 
waniu przez mnie stosunków z 
mojemi przyjaciółkami. 

Tak dowodziła Izabela Pichon 

Rajmund, jej mąż, wzruszył 
na to ramionami, 

— Oho! — rzucił w odpowie 
dzi, — Wyobrażam sobie tema- 
ty, jakie szać we dwie bę: 
dziecie! Głupszej od Matyldy.... 

Izabela jednak miała odmien 
ne nieco o swej przyjaciółce zda 
nie, Matylda według niei wcale 
nie była głupią, a Rajmund za- 
rrucał jej głównie wolnomyślne 
hasła i zakusy wyzwoleńcze, ja 
kiemi odpowiadała na wymyka- 
nia się swego męża z domu, pła: 
cąc mu pięknem za nadobne, 

— Jesteśmy na równych pra 


mnie,, — odparła, myśląc w du 
szy: „,Tobym dopiero wpadła"? 
Nie wybierała się bowiem na 


wach! Co jemu wolno, wolno ! 
mniel 
Powtarzała za każdym razem, 


tupiąc nóżką rezolutnie i Raj |obiad do Matyldy. Szła na 
mund Pichon obawiał się słusz- |schadzkę z wielbicielem nie- 
nle, by Izabela zdemoralizowa: |śmiałym I pełnym dla niej sza- 


na przez swą postępową przyja |Cunku młodym człowiekiem, któ 
ciółkę, nie poszła jej śladami. — |%Y zdobył się dotychczas na to 
Nie chcąc wyrzec się tego doro |Zaledwie, aby zaprosić ją na ^- 
cznego bankietu, będącego dlań |biad do oberży pod Paryżem, do 
niemałem urozmaiceniem dość |kąd mieli pojechać autem. lza- 
monotonnego życia, życzył sœ |belę bardzo nęciła ta wycieczka 
bie, żeby żona poszła do swej |Zor$eruzowana przez zalotnika 
matki lub ciotki, pewny, że tam bez żadnej ubocznej myśl, jak 
miałaby bogobojne przykłady sądziła, sama bowiem nie dozna 
przed sobą. Wiedząc jednak zgó |jac żadnych karygodnych pokus 
ry, że jego „veto“ nic nie pomo- |=arazie | uważając się dość silną 
że, a zaostrzy jedynie jch wza- [Zresztą do walki z niemi, , 
jemny stosunek, dodał chytrze:|, Pomknęła więc ku bramie 
Mas tele brad d szy Maillot, gdzie oczekiwał ją „u- 
INTE; Í wodziciel", w pięć minut mę 
jaźnić się z nią, Wolałbym co- żu, który ki do Ry zde ZEE 
prawda, żeby ona była u ciebie, |luqniowej kolei podziemnej dla 
nie ty w jej domu, gdzie możesz 
być narażona na spotkanie z by- say, 
le kim, ale rób jak uważasz, wa. 
W smokingu, na odchodnem, Ni : 
r r : e ma to, jak szczęśliwy 
zapukał jeszcze do jej pokoju. zbieg okoliczności na świeciel 
izy: Może chcesz, abym o| Bo po bankiecie Rajmund dał 
wiózł cię? — zapytał, się przyjaciołom zaciągnąć do ja 
— Bardzo to uprzejmie z two |kiegoś nocnego lokalu rozrywko 
iej strony, lecz nie jestem iesz- |wego, skąd błądząc z ulicy Fon 
cza gotowa, Spóźnisz się przeze {aine ną ulicę Frochet, z placu 


Woźniakowi ze wsi Krzepowice 
pod Łodzią usiłował mieszczuch 
Romcio Staneckj skraść trzy 
kopy jaj, Nie udało się to jednak 
wieśniak bowiem schwycił mie 
szczucha na gorącym uczynku, 
wobec czego sędzia Bourdo wy 
dał wczoraj w Sądzie Grodzkim 
wyrok, skazujący Romana Sta- 
neckiego na 5 miesięcy więzie- 
nia, Jerzy Krzecki. 


Nr 15] 


Straszliwa masakra. 
Wielka bójka chłopów. 


Ze Skarżyska donoszą: 

Niejaki Druszcz Jan, rolnik, 
zamieszkały we wsi Pogorzałe, 
został pobity przez mieszkań- 
ców tejże wsi Tadeusza Kosel- 
nika i Stefana Półtoraka, Na tem 
się jednak sprawa nie skończy: 
ła Krzyk i wołanie o pomoc 
Druszcza, usłyszała żona jego I 
zaalarmowała Wawrzyńca Pół 
toraka, Karolaka į braci Nowa- 
ków, Wymienieni niezwłocznie 
pośpieszyli w sukurs napadnię: 
temu Druszczowi, Uzbrojeni w 
siekiery, kosy j pałki rzucili się 
na St, Półtoraka i Koselnika, — 
Rozpoczęła się 

krwawa masakra, 

St. Półtorak, porąbany stra- 

szliwie kosą, wskutek  pęknię: 


cia czaski wkrótce życie zakoń 
czył Koselnik zaś, który otrzy: 
mał osiem ran cjętych głowy Z 
rzeciętymi mięśniami okole 

|iędzedowych, odrąbanemi palca 
|mi į zmiażdżonym stawem bam 
|kowym dogorywa w szpitalu. 

Pierwszej pomocy lekarskie, 
udzielił poszkodowanym dr. Ka- 
han, poczem wysłano ‘ch do 
szpitala kasy chorych w Wierzb 
niku, gdzie Półtorak zmarł — 
wkrótce, 

Napastników, którzy zemści 
li się tak zwierzęco za pobicie 
Druszcza ujęto | osadzono w %* 
reszcie prewencyjnym w Koń- 
skich, 

Sprawę 'przekazano 
mu śledczemu, 


sędziee 


Niesamowity krzyk w nocy. 


Miłość zapałczywych rywali. 


Z Sosnowca donoszą; 

Ulica Kamienna w Sosnow- 
cu była terenem niezwykle e- 
mocjonującego widowiska, 

Późnym wieczorem ciszę, ja 
ka zaległa ulicę, przerwały na- 
gle niesamowite okrzyki, doby- 


TEATR MIEJSKI 


„MYSL“. 


Sztuka w 5-ciu odsłonach Leonidasa 
Andrejewa. 


Zbliża stę obecnie okres upa|zu. Musimy wierzyć, być może 
łów, najstraszniejszy dla wszel |okłamując siebie, że dr. Kierżen 
kiego rodzaju imprez. Świadczy |cew był obłąkany, ale okłamuje 
o tem niewymownie fakt, zaob|my siebie tak samo, jak w sztu 
serwowany przez nas na nie-lce Andrejewa okłamuje się sie- 
dzielnej premjerze sztuki Andre|bie Kierżencew. Jedno jest tyl- 


jewa, Widownia teatru świeciła 
pustkami i tylko nieliczni, jak 
zwykle, prawdziwie, szczerze 
oddani ludzie teatru przybyli na 
przedstawienie.. A szkoda... 
Już choćby dla samej kreacji 
dyr. Adwentowicza warto było 
przyjść. 


Sama sztuka — powiedzmy 
otwarcie — aczkolwiek na po- 
tężnych  psychoanalitycznych 
pierwiastkach oparta — nie na 
dzisiejsze czasy. Człowiek, u- 
zurpujący sobie prawo sędziego 
wydaie na siebie wyrok | podda 
je torturom swój mózg... Wy- 
mowa faktu mówi za siebie, a 
słowa mogłyby ją jedynie przy 
słonić i zgłuszyć... I rzeczywi: 
ście tak się dzieje u Andrejewa. 
Sama myśl dr. Kierżencewa, 
kiełkująca w jego mózgu, usiłu 
jąca pogłębić w sobie i zlepić 
wszelką myśl ludzką, usiłująca 
stanąć ponad całą techniką ludz 
kości | zniszczyć całkowicie 
bezcenne twory myśli całego 
świata, myśl — maszyna, myśl 
— fabryka, rozsyłająca na całą 
kulę ziemską swoją wolę — sa” 
ma ta myśl, genezę swą czer- 
pląca z psychoanalitycznej kon- 
cepcji budzi grozę... Proste sło 
wa Kierżencewa, jawnie rzuco- 
ne I poddane mózgowi słabsze” 
mu, a w dodatku kobiecemu tłu 
mią potęgę tej myśli. 


W sztuce Andrejewa wobec 
tego samego zagadnienia wystę 
puje jeszcze jeden pierwiastek. 
Pierwiastek erotyczny. I to mo 
że jest największym błędem 
sztuki, gdzie podłoże miłości (i 
to już bardzo przestarzałe) psu 
je myśl przewodnią i nie daje 
bohaterowi skończonego wyra- 


Pigalle na plac Blanche dowlókł 
się o wpół do szóstej z rana do 
domu, a nie będąc pewnym skut 
ków tak późnego powrotu prze 
slizgnął się na palcach do siebie, 
Sypiał bowiem w swojej pracow 
m — był malarzem z zawodu — 
na sofie, Izabela zaś w swoim bu 
duarze na drugiej sofie (wiado 
mo przecież, że dziś ostatnien! 
małomieszczaństwem jest spać 
iazem, a choćby nawet mieć sy- 
pialnię wspólną!). 

Biedny Rajmundzie! Po co 
cd było mieć duszę na ramieniu? 
Skradać się jak złodziej? Mog- 
łeś wszak narobić hałasu na ca- 
ły dom bezkarnie, skoro żon? 
twoją od godziny jedenastej wie- 
czorem tkwiła na bocznej mało 
uczęszczanej drodze między Ram 
bouillet i Vaux de Cernay z po 
wodu jakiegoś uszkodzenia w au 


przedostania się na Quai d'Or: |cję 


Jeśli nieśmiały wtelbiciel z u- 
mysłu zorganizował ten postój 
w cichej nadziei, że w tem noc- 
nem sam na sam pod gołem nie- 
bem ukochana padnie mu w ra- 
miona, jakże się zawiódł boleś- 
niel zabela, narazie zaniepokoi- 
ła się tylko lekko, Po dobrym 
kwadransie jednak, widząc go 


ko pewne: że triumf myśli 
Kierżencewa nie jest triumfem 
myśli wszechludzkiej i że w po 
łowie drogi stanęła tak jak 
wszystkie fabryki — fabryka— 
myśl chorego mózgu. 

Dyr. Adwentowicz odtworzył 
postać główną sztuki po mli- 
strzowsku. Idąc po niezwykle 
mądrze obranej linji, ostro 1 do- 
bitnie zarysowanej i nieskazitel 
nie prostej, dał kreację skończu 
ną, piękną w wyrazie i głosie. 
Jedynie można zarzucić p. Ad- 
wentowiczowi to, że nie mógł 
natchnąć swoją gra reszty wy- 
konawców ról głównych w oso 
bach p. Krzemieńskiego, Krot- 
kego a zwłaszcza pani Grywiń- 
skiej. To samo da się powie 
dzieć o wybitnie rażącym ł nie 
potrzebnym patosie p. Rzęckie- 
go, który na szczęście miał ept- 
zod tylko w pierwszym akcie. 
Natomiast kapitalnie maleńką 
rólkę odegrał p. Damięcki — 
tym razem (bez przesady) 
brzydki. 

W reżyserii było wiele bra- 
w. zwłaszcza w doborze ty- 
pów, nieodpowiadających stano 
wł rzeczy samej akcji, np. mło- 
dzłutki p. Krzemleński jest kole 
gą szkolnym starego w masce, 
a młodego w głosie (!) p. Krot- 
kego. Również dekoracje nie- 

stety „ogórkowe”*, 
Zastenca. 


Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


wciąż zgiętego we dwoje przy 
mechaniźmie wozu, zadała mu 
parę krótkich, kategorycznych 
pytań, które stropiły go do resz 
ty, Później puściła wodze obu- 
rzenjiu | wymówkom, 

— Skoro się zapraszą A 
zwoitą kobietę na obiad igih 
ciła mu z gestem wzgardy mię- 
dzy innemi — należy tak wszyst 
ko obmyśleć, żeby nie narażać 
jej na kompromitację , Trzeba 
było trzymać się toru tramwajo- 
wego, kiedy się ma liche auto... 

Potem uderzyła w płacz: 

— Co powiem mojemu mężo 
wi? 

— Jeżeli za dziesięć minut 
nie staniemy na dworcu kolejo- 
wym, gdzie będę mogła wsiąść 
do ostatniego pociągu.. strzeż 
ao pag: Jestem gotowa na wszy 

o 


Jak gdyby istniały pociągi o 
północy w dolinie aoi 

Izabela goniła już resztkami 
sił ! nerwów, kiedy o godzinie 
czwartej z rana przejeżdżający 
mleczarz zabrał ją na swój wóz 
i podwiózł do Versailles, gdzie 
ciężarowe auto z Hall odstawiło 
ją do bramy Saint-Cloud, skąd 


wające się z pierwszego piętra 
domu nr, 8, 

Po chwili, wśród ogłuszające 
go brzęku szyb, wyleciało przez 
okno bezwładne ciało mężczy* 
zn 


w wljącym się na jezdni z bólu 
aga, s Feliksa Reca, lokata 
ra tego domu. 

Rec miał złamane nogi. 

Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy, spisano  protokólarnia 
przebieg zajścia, 

Dnia tego p., Bronisława Ku: 
charz przyjmowała u siebie 2-ch 
zdecydowanych konkurentów, 
starających się o jej rękę: Reca 
i rywalizującego z nim 26-letnie 
go Józefa Klicha, 

W toku towarzyskiej pogas 
danki, Klich, uniesiony zazdroś 
cią, widząc, Iż pani B, obdarzą 
Reca większemi względami, 

dobył brzytwy 
i clat go, ten zaś schwyciwszy 
za łopatkę od węgla, począł o 
kładać rywala na odlew, 

Epilog bójki między konku 
rentami tray się następnie 
w mieszkaniu Reca, do którego 
Klich wtargnął, wyważywszy, 
drzwł, 

Po krótkiem zmaganiu stę, 
zwyciężył Klich, powodując cięĝ 
ie okaleczenie swego rywala, 

Wczoraj zasiadł on. na. ławie 
oskarżonych w sądzie okręgos 
wym w Sosnowcu. 

wyniku rozprawy szanse 
wwie eca do uzyse 
anla rączki pani B, wzrosły nie 
pomiernie, gdyż Klich, skazany 
na 8 miesięcy więzienia, odby» 
wa karę, l 


.... 
p— T Sar T anand 


Pobór rocznika 1909 


Jutro, w kolejnym dniu po 
boru winni stawić się: 

Na komisję poborową nr. f 
przy ul. Zakątnej nr. 82 poboro 
wi rocznika 1909, zamieszkali 
na terenie 5 kom/sarjatu Po" 
o nazwiskach na litery: O, P, T. 

Na komisję poborową nr. 2 
przy ul, Ogrodowej nr. 34 — po 

orowi rocznika 1909, zamiesze 
kali na terenie 10 komisarjatu 
Ti o nazwiskach na litery $, 


' . 

Na komisję poborową ur. 3 
przy ul. Al, Kościuszki nr, 21— 
poborowi rocznika 1908, katego 
rji B, uznani za czasowo niezdoł 
nych do służby wojskowej, za* 
mieszkal! na terenie 3 komisa. 
rjatu policji o nazwiskach na Ile 
tery: M, N, O, P, R 


pierwszą ranną taksówką dosta: 
ła się do domu. | 

Znalazłszy się wylekła w. 
przedpokoju z całym arsenałem 
dostatecznie przekonywujących 
kłamstw, zdumiała się niepomiey 
nie, widząc Rajmunda z zaciśnią 
temi pięściami przed sobą Sta“ 
ła chwilę nasłuchując ode” 
tchnąwszy głęboko wpadła na 
palcach 6 swego buduaru, 

Nigdy w życiu jeszcze nie roa 
bierała się tak prędko I z ucza 
cjem ulgi schroniła siuę pod prze 
ścieradła jak pod najbezpiecz 
niejsze Kiei 

Cisza w domu. Najlżejszego 
znaku życia... Wstała więc. Pow 
piej leżące w nieładzie rze- 
czy, udała się do łazienki, wzię” 
ła kąpiel, narzuciła szlafrocze% 
i poszła do pracowni męża, 

— A to ładnie, wróciwszy nie 
powledzieć „dobranoc“ żonie! — 
rzekła z wymówką, l 

— Północ biła na zegarze — 
odparł — i spałaś tak smacznie 
moja droga! 

— Bezwstydny kłamco! — 
miała już Izabela na ustach, ale» 
ugryzła się w porę w język. 


Tłum, J. S. 


y: k 
Przy świetle latarni poznano 


| 
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DO SPORT SODY 


ierudniowy tumiej impre porłowyt 


Wyniki ostatniego dnia. 


W ostatnim dniu czterodnio 
wego turnieju imprez sporto- 
wych. urządzonych z okazji ju- 
bileuszu Hakoahu publiczność 
dopisała. ponieważ i pogoda 
sprzyjała. 

W turnieju piłki nożnej pierw 
sze miejsce zdobył Hakoah 
zupełnie zasłużenie. 
Na drugiem miejscu usadowił 


się ŁKS. z jedną porażką oraz | 


wagą łodzian I prowadzona by 
ła przez obię drużyny b. ostro. 
tak, iż faule nie należały do 
rzadkości. Nawet na kilka mi- 
nut przed końcem z powodu d3 
znanej kontuzji musiał opuścić 
boisko zawodnik. gości. Bramki 
dla zwycięzców padły ze strza 
łów Morgenszterna (2) | Pres- 
sera (2). Oba goale uzyskał dla 
Makkabi z rzutów karnych — 


Makkabi krakowska. przegry* |prawy pomocnik. Mecz prowa 


wając dwukrotnie. 
Warty częstochowskiej z jubi- 
łatem oraz z WKS-em nie 
uwzelędniamy. 

W turnieju klubów B. i C. 
klasowych najlepiej spisał się 
Kadimah. osiągając | miejsce. 

Co się tyczy gier sporto 
wych, to zarówno w siatków- 
ce jak | koszykówce zawodni* 
cy Hasmonei okazali się 

bezkonkurencyłnymi. 

W siatkówce żeńskiej prym 
wiodła drużyna Kadimahu, któ 
ra zaprezentowała się ze wszy- 
stkich żeńskich sekcyj. klubów 
biorących udział w jubileuszu 
» lak najokazalej. 

biegach poza bezkonku- 
rencyjnym Szapszewiczem, 
Hasmonea z Hakoahem walczy 
ła prawie na równi. Pewna 
wyższość jednak ujawniła się 
ke strony „hasmonejczyków*. 

Konkurencje indywidualne 
jako skoki — przyniosły pierw 
szeństwo zawodnikowi jubila- 
tów — Boroszowi. 

„. Wyniki wczorajszych zawo 
dów przedstawiają się następu 
ląco. 


PIŁKA NOŻNA: 
Kadimah — Hakoah II 4:1. 
Hakoah — Makkabi (Kra- 

ków 4:2 (4:1). Oba zespoły wy 
stąpiły w Jaknajlepszych skła- 
dach. Goście mając w nogach 
wczarajszy mecz z ŁKS-em gra 
l gorzej niż dnia poprzedniego. 
Sporadvczne wypady napastni 
ków Makkabi były jednakże b. 
groźne. Zwłaszcza strzały pre 
cyzyjne: tylko dzięki dobrej 
grze Lipskiego w bramce Ha- 
koah ma do zawdzięczenia tak 
zaszczytny wynik. 
Gra toczyła się naogół z prze- 


Meczów |dził p. Piotrowski. 


GRY SPORTOWE: 
Koszykówka męska. 
Makkabi (Zgierz) — Makka 
bi (Kraków) 15:8. 
Siatkówka męska: 
Makkabi (Kraków)—Hakoah 
27:25. Makkabi (Kraków) — Ka 
dimah 30:2. 


LEKKOATLETYKA: 


Finał biegu na 100 mtr. I m. 
Sew (Hasmonea) 12 sek., II m. 
Stein (Hakoah), III m. Librach 
(Hasmonea). 

Final blegu 60 mtr. dla pań: 
I m. Sternówna (Hasmonea) 10 
sek., Il m. Pasiermanówna (Ha 
koah), III m. Landanówna (Ka 
dimah), 


Finał blegu na 800 mtr. I m. 
Szapszewicz (Makkabi. Zgterz) 
— 2 min. I 21 sek., Il m. Stein 
(Hakoah) o 2 mtr. za pierw- 
szym, III m. Librach (Hasmor 
nea). 

Finał blegu na 400 mtr. I m. 
Sew — 56 sek., II m. Stein, III 
m. Librach, IV m. Feinberg. 
Skok wdal | m. Borosz (Hako- 
ah) — 5 mtr. 72 cm., Il m. Ja- 
cobson (Hasmonea) — 5 mtr. 
45 cm.. I m. Feinberg — 5 m. 
35 cm. Skok wzwyż: | m. Bo* 
rosz — 1 mtr. 42 cm, I] m. Ja 
cobson 1 mtr. 42 cm., TI in. Gta 
zer (Makkabi. Zgierz) — 1 mtr. 
37 em. Ponieważ dwaj pierwsi 
uzyskali Identyczne wyniki, 
przeto o kolejności miejsc 

zadecydowało losowanie. 

Po zawodach odbyła się w 
sali Rady Miejskiej akademia. 
na której wręczono uroczyście 
nagrody zawodnikom oraz wy 
głoszono szereg przemówień. 


Uroczystość na mecie. 


Józef Sochowicz zwycięzcą 
biegu głównego w zawodach £.T.K. 


Na szosie Zgierz — Konstan- 
tynów odbyły się międzyklubo- 
we zawody kolarskie, zorzani” 
zowane przez Łódzkie Towarzy 
stwo Kolarskie. Zawody powyż 
sze bezsprzecznie uważać nale 
ży za najbardziej interesujące, 
jakie zostały dotychczas roze- 
grane na naszym terenie | zgro 
madziły na starcie rekordową 
liczbę — 

59 zawodników 
z 22 klubów I sekcyj kolarskich 
Wyścigi rozpoczęte zostały bie 
glem „Otwarcia“ na dystansie 
15 kim.. do którego stanęło 22 
kolarzy. Pierwszą nagrodę zdo 
był w czasię 27 min. 34 sek. 
Tredlewski Zenon z S. 
„Szturm“, drugą — Hajpel Be- 
noch (RKS.). trzecią — Kowal- 
czyk Edward (RTS.). Bieg 
„Główny** na dystansie 25 kim 
wygrał po zaciętej walce na fi- 
aiszu w doskonałem czasie 47 
min. 32 sek. 
Sochowicz Józef (ŁTK.), 

irugim był — Odartus Wiktor 
t.Orle* — Pabianice). trzecim 


POZIE PAZ ZEE DZY ECP ZYTA ZE CZOLO ZĘ OZ EC ZE a TE ET S E S 


dowanej scenie w sali, mieszczącej się w parku | $piewaczej. Przy akompaniamencie dyr, T, Ry- 
der. 


TFATR MIFJSKI. 


Dziś į jutro o godz. 8.30 wieczorem Sztuka w 


l odsłonach L. Andrejewa „Myśl“, 


ROSYJSKI TEATR DRAMATYCZNY. 
W piatek rozpoczyna występy Rosyjski Teatr 
ramatyczny. jedyny stały zespół rosyjsk' zag”a- 
alcą, z siedzibą w Rydze pod dyrekcją A. Gri- 


tzina. 


MIEJSKI TEATR LETNI 
Cegielniana 16. 


Dziś ! jutro „Motke zlodziej” po cenach zal- 
nych. Początek o godz. 9 wieczorem 


— Laj Roman (Zjednoczone). 
W wyścigu startowało 19 za- 
wodników. Bieg „Turystyczny 
— 15 kim. zgromadził na star- 
cie 18 zawodników | został wy 
grany przez Abrahama |zydora 
(SSKM.) w czasie 28 min. 19 $.. 
drugim był — Felsz Eugeniusz 
(Zjednoczone), trzecim — Hola 
saja Jan („Sokół* — Mirosławi 
ce). Po ukończonych wyścigach 
zostały wręczone na mecie 
przez wiceprezesa ŁTK. p. Ste- 
fana Pola. nagrody zwycięz- 
com w postaci artystycznie wy 
konanvch żetonów srebrnych * 
bronzowvych. Uroczystość roz- 
dania nagród, zakończył prze- 


S. imówieniem do zawodników pre 


zes Ł.TK. p. Bolesław Knapski, 
w którym zaznaczył. iż Łódzkie 
Towarzystwo Kolarskie pra- 
cenac udostępnić wszystkim bez 
wyjątku kolarzom branie 
udziału w zawodach, 
postanowiło znieść całkowicie 
pobierane przez Kluby startowe 
od zawodników. Oświadczenie 
powyższe zostalo przyjęte 


Wolności — rewię, 


DZISIEJSZY 1000-NY KONCERT W FILHAR- 
MONJL 

Dziś punktualnie o godz. 8.45 wieczorem od- 

będzie się w sail Pilharmonji oczekiwany z wiel- 

ką niecierpliwoścą koncert dwóch  najznakomit- 


szych mistrzów: Artura 


TS ENIS 


— 


Nasi tennisiści grają w Estonii. 
Pierwsze zwycięstwa. 


Z Hełsingforsu udali się nasi|ska odniosła zwycięstwo nad 
tennisiści na zaproszenie estoti |Hesse (E.) 6:0, 6:1. 


skiego związku  tennisowego, 


hyvdroplanem do Tallina, aby |iska Jędrzejowska — Warmiń- 
parę estońską 


rozegrać tam szereg 
spotkań pokazowych. 
W singlach panów Warmiń 


ski pokonał 


W grze mieszanej para pol- 


ski pokonała 
Nommit — Lasu 6:2. 6:4. 
W grze podwójnej panów 


Pukka (Estonia) | Warmiński — Tłoczyński zwy 


6:0, 6:2. Tłoczyński natomiast |ciężyli Lasu — Kleinberg 6:2, 
przegrał z Lasu (E.) 4:6, 3:6. [6:4, 


W singlach pań Jędrzejow- 


Radjo- 


Warszawa — Łódź, czwartek 1411,7 
m. . 233,8 m. 

11.30—11.45 Przegląd Prasy Kra- 
Jowej P. A. T. 

1210 „Tempo życia ł jego wpływ 
na dom” — M. Romanowa, 

12.40 Koncert szkolny. 

14.00—15.00 Przerwa. 

15.00 Komunikat gospodarczy. 

15.20 Odczyt krajoznąwczo-tury- 
styczny 

1545 Komunikat Z. O. P. 1 P. 

1615—17.15 Muzyka gramof, 

17.15 Wśród książek — prof. H. 
Mościcki. 

17.45 Koncert solistów. 

18.45 Roemattości. 

19.10 Giełda rolnicza, 

19.25—19,35 Płyty gramol. 

19.35—1950 Prasowy Dziennik 
Radłowy. 

20.00 Zegar z Warszawskiego Ob 
seęrwatorjum Astronomicznego wybi- 
je godzinę 20.00. x 

20.00 Program na dzień następny. 
Wiadomośc! bieżące. 

20.15 Pelieton Tad. Nowińskiego 

20.30 Koncert popularny. 

21.30 Słuchowisko z Katowta. 

22.15 Komunikaty, 

22.25 „Ostatnia Fala" == red. Jan 
Piotrowski. 

23.00—24,00 Muzyka taneczna, 


kącik 
Katowice, czwartek 408,7 m. 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
1205—1240 Koncert gamot, 
12.40—14.00 Koncert szkolny. 
14.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty, 
16.20—17.15 Koncert gramot. 


17.15—17.45 Prof. Dzięgied: „Z 


dziejów polskiej myśli społecznej”, 
17.45—18,45 Koncert solistów. 
18.45—1905 Rozmaltości. 
1905—19.20 Codzienny odcinek 

powieściowy. 
19.20—19.55 [ntermezzo muzyczne 
19.58—20,00 Syznał czasu, 
20.00—20.05 Komunikaty. 
20 05—20.30 Skrzynka pocztowa. 
20.30—22.15 Kcncert wieczorny. 
22.135—2225 Kornmikat meteorol. 

oraz program na dzień nast. 
22.25—23.00 Nadprogram t 
2300—2400 Muzyka lekka, 


Konigswusterkausen, czwartek 1635. 
12.00 Muzyka gramol. 
14.00—15.00 Muzyka gramof, 
16.00 Koncert s Hamburga. 
16.30 Koncert s Berlima. 
17.30 „Naita". Lekcja próbna. s 


dziećmi ki. I 1 IL. 


18.20 Dr. Hom: Z podróży naoko 
ło Czarnego Morza. 

19.05 Odczyt rolniory, 

19.35 Transmisia s lestivafu m. 


w zyomego w Królewon — Następnie 
et roo i 
x 4a "BEBE. 


Fałszywe przekazy pienieżne. 


Niebezpieczna szaika oszustów. 


W ostatnich czasach stwter 
dzono w wielu urzędach pocz- 
towych, że jakaś szajka aferzy 
stów operuje 

fałszywemi przekazami 
pientężnem! pocztowemi. 

Ponieważ dawniej już zacho 
dziły wypadki fałszowania prze 
kazów, przeto urzędy poczto” 
we wprowadziły Inny system 
kontrol! przy wnłacaniu I wy- 
płacamiu przekazów, co na ja- 
kis czas uniemożliwiło operowa 
nle fałszywem!i przekazamł. 

Szałka Jednak zapoznawszy 
ste ze zmianami I wprowadzo” 
nemi inowaciam pocztowem!. 
dotvczacemi przekazów  ple- 
nieżnvch. grasuje obecnie po 
różnych miastach. donuszcza- 
iac się fałszowania przekazów. 
Ljawnionem już zostało że w 
ułektórych urzędach poczto- 
wych. pokazały się przekazy 
fałszywe. na które oszuści po- 
brali różne sumy. pieniężne. 

Szaika oszustów jest szero” 
ko rozrałęziona i w tym kierun 
ku dobrze wykwalifikowana. 
Nie fest nam bliżej znana mani 
pulacia oszustów  fałszywemi 
nrzekazami. łednak nrzymusz- 
IEO BOOT I TLITCINT ED 


przez zawodników z wielkim 
entuzjazmem. Organizacja za- 
wodów. która spoczywała w do 
świadczonych rękach kapitana 
ŁTK. | prezesa KMK. w Łodzi. 
p. Mieczysława Karpińskiego — 
wzorowa, a półmetki | trasa wy 
ścigów, dzięki uprzejmości 
Łódzkiego Klubu Motocyklowe 
ro doskonale obsadzone. 


WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 
Ulubieńcy stolicy: Tadeusz Faliszewski, znany 
artysta ze swych piosenek w radjo oraz z płyt 
gramofonowych oraz świetny komik Stanisław 
Woliński wystąpią tylko raz jeden na Wieczorze 
Artystycznym w sali PHharmonji w nadchodzący 
piątek, dnia 6 b. m. o godz. 9-ej wiecz. 


Rubinsteina |! Pawła Ko- 


chańskiego. Koncert dzisiejszy wzbudził ogromne 


zainteresowanie. jeszcze 


w naszem mieścię. 


TFATR REWJI W PARKU STASZICA. 


Dziś | jutro rewia „Lato idzie”. Początek o 


todz. 9-ej wieczorem. 


TEATR POPULARNY. 


_ Dziś i w dni następne „Czerwony 
O obrazach. 


TEATR POPULARNY W PABJANICACH. 
W nadchodzącą sobotę. niedzielę i poniedzia- | 
tk Teatr Popularny wystawia na specjalnie zbu- 


general” w 


nowi zakończenie sezonu | 15-letniej działalności 
dyrektora Alfreda Straucha ną połu muzycznem 


IMPREZA REPREZENTACYJNA CZERW. KRZ. 
KONCERT ARDELLEGO, 

Jutro o godz 8.30 wieczorem w sałl Filharmo 
ni wystąpi jedyny raż w imprezie reprezentacyj- 
nej Polskiego Czerwonego Krzyża pddział lódzki. 
z wielkim koncertem aryj operowych | pieśni, zna 


z tego wzgledu, `: sta- 


W czwartek, dn. 5 | sobotę da. 7 czerwca O 
zodz. 8.30 wieczorem odbędą się na sceni: gościa 
ne występy znanych artystów scen warszawskich 


czać należy że muszą oni mfeć 
kontakt z jafciemiś . 
funkcionariuszami pocztowymi. 
gdyż Inaczej nie można sobie 
wyobrazić, aby fałszywe prze- 
kazy bez wpłacenia pieniędzy. 
dostały słę do wymłacałącego 
oddziału urzędu pocztowego. 
Urzędy pocztowe poczymiły 
odnowiednie kroki celem unte- 
szkodltwienła niebezmiecznej | 
zewn szajki oszi 
stów, 
KACELI ZOO TPA IEEE ROPA 


Dziecko i matka. 


Nr. 10 dwutygodnika „Dziecko I 
Matka“ przynosi następujące arty- 
kuły: W. Borudzkiej „O babci", M. 
HBanfstawskiej „Samopomoc”, Ewy 
Szelburg „Maliduzt* (dwie nowelki), 
M. Dobrowiskiej „Pokój niemowlę- 
cła", M. Morzkowskiej „Odżywianie 
w akreslo ciąży”, dr. H. Niemczyc- 
klej „Apteczka domowa“, dr. P. Łu- 
miewskiej „Pląsawica*, ubranka į su 
klenki, zabawka domowego wyrobu, 
porady dla matek w odpowiedziach 
redakcji. 

Dział „Ważne drobiazgi* porusza 
sprawy: uledotrzymywanie słowa, 
rozmowy z dzieckiem przed zaśnię- 
ciem, autorytetu rodziców, systema- 
tyczności w codziennych czynnoś- 
clach, zabawy dziewczynek z chłop- 
cami, pomocy matce, okładów ogrze 
wających, pielęgnacji I kąpieli niemo 
wiat. 

Dział „Matki między sobą“ poru- 
szą równie ważne | aktualne tema- 
ty. Numer jak zwykle zawiera licz- 
ne fustracje z życia dzieci | czytel- 
ników. Redakcja } administracja: — 
Warszawa, Piac Zamkowy 9. 


U 


PARK HELENÓW, 


i łódzkich. W programie tańce: hiszpański, bojar 


nastrojowe, 


ski, poleczka ekscentryczna, piosenki, recytacje 


monologi, skecze, sceny choreogra- 


czne i inne. 


DIRIR. 41 
ESA 


DYŻURY APTEK. ' 


Dzłś dyżurują apteki: N, Epsztalna (ul. 


komity gość z Ameryki, wszechśwtatowej sławy | Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego (ul 


śpiewak Norberto Ardelli, tenor oper zagranicz- | Piotrkow 
nych, dajac poznać szerokiej publiczności ŻA 
wielki kunszt swego wspaniałego głosu i techniki 


ska 95). M.. Rozenblurna (Cegiel- 
niana 12), Gorfeina (Wschodnia 54). 1. Ko-£ 
prowskiego (Nowomiejska 15). 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA, 


Londyn 43.34, Praga wypła 


luty 14.55, marzec 14.63, kwie” 
cień 14.69, maj 14.74. 
Kontrakty południowe: czer- 


tą na Warszawę 376.97 i pół--|wiec 15.76. lipiec 15.90—1, srer 


378.97 i pół, 


19.34—62, Zurych 57.05, Ber-|dziernik 14.73, 
lin 46.72 i vół — 47.12 pół, wy |grudzień 


Wiedeń częx.|pień 15.87, wrzesień 14.75, paź 


listopad 14.12, 
14.790—52, styczeń 


p'ata na Warszawę, Katowice |14.78, loco 16.00. 


i Poznań 46 90 — 47.10, 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Liverpool, 4.6. Bawełna ame 
rykańska, zamknięcie: czer- 
wiec 8.02, lipiec 7.97, sierpień 


Londyn. Notowa:a końca |7.81. wrzesień 7.83, paździęrnik 
we: Nowy Jork-485v9. Paryż |7.78, listopad 7.76, grudzień 7.74 


123.89, Berlin 20.35 i */6, Hisz 


pania 40.11, Holandja ¿2 08 f 1'3|7.81, kwiecień 7.81, 


styczeń 7.77, luty 7.79, marzec 
maj 7.54, 


Belgfa 3481 i pół Wi;chy 92 13 |czerwiec 7.85. 


Szwajcarja 25.10 1 /*' Dama 
18.16 I 1/4, Szwecja 1810 Wie 
deń 3445. Warszawą 42.34. 
Paryż. Nurowania końcow: 
Londyn 123 89 Nowy Jerk 25.5" 
Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskch: 1'0 zły” ct 
57.67 — 82. czek na Londyn 
25 00, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 37.65 — 79, 


BAWEŁNA. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 4, 6, — Transal« 
cje na Gieldzie Zbożywo-Towa» 
rowej za (0 kg, fr, st. Warsza 
wa Ceny rynkowe: Ży:o 16 50 
— 1675, pszenica 42 — 4250, 


jowies jednolity 17 — 17.50, jecz 


mięń na *"aszę 18.50 — 17, bno- 
warny bez obrotów. Mąka pszen 
na luksusowa 72 — 77, 4-zero- 
wa 62 — 67, żytnia płg. typa 

y 


Nowy Jork, 3. 6. Amerykań |przepisowego 30 — 31, otrę 


ska zamknięcie: 
14.434, listopad 


październik |pszenne szale 16 — 17, średnie 
14.42, grw |13 — 14, żytnie 9 — 9,50. Obro 


dzień 14.51—2, styczeń 14.48—9lty małe, Usposobienie spokojne, 


KA 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Zapotrzebowanie na dewizy nie 


zagraniczne na zebraniu giełdy 
walutowej było w dalszym cią 
gu tg olga” Do mamę 
szych pozycji zaliczyć eży 
transakcje dewizami bankowe- 
mi amerykańskiemi, dotychczas 
bowlem pierwsze miejsce zajmo 
wały dewizy na Londyn, Dewi: 
zy na Pragę ! Wiedeń oraz bank 
noty Stanów Zjednoczonych u- 
trzymały się na wczorajszym po 
momie, natomiast drobny zysk 
(0,01 gr. na 1 dolarze), osiagae 
ły dewizy na Nowy Jork i Ka- 
bel. Drobne 


1 gr. oraz Paryż — pół gr. 


ski wykazały: — |listy zast. 
Londyn, Swear i Wiedeń po łu P 


widać było większego oży« 
wienia, aczkolwiek, wobec prza 
wagi popytu nad podażą, prze» 
ważała tendencja mocniejsza. 4 
I pół proc, listy zast, ziemskie 
podniosły się o zł. 1, 8 proc. lis 
AT zast, m, Piotrkowa — 75 gr 
i 5 proc, listy zast, m, Warsza« 
wy — o 25 gr., niżej natomiast 
o 25 gr. re ano 8 proc. lie 
sty zast, m, Warszawy, Bea 
zmiany pozostały 10 proc. listy 
zast, m. Stedlec. Z listów zastą 
wa, emitowanych w obcej 
walucie, najpopularniejsze 8 pr. 
ow. Kred, Przemys 
olskiego podniosły się o 1 


proc, 7 


MOCNIEJSZE OBIE POŻYCZ.| AKCJAMI — RUCH MAŁY. 
KI KOLEJOWE, PRYWATNE [TENDENCJA NIEJEDNOLITA 


PAPIERY LOKACYJNE PRZE 


Sytuacja na zebraniu giełdy 


WAŻNIE MOCNIEJSZE, akcyjnej nie była zbyt wyraźna, 
Z działu papierów państwo |Chwilamj przeważał popyt, = 
wych obroty nie ostągnęły zbyt |chwilamt górowała podaż, wo 


dużych rozmiarów, 7 proc, | 8 


bec czego nastrój często si 


proc, listy zast, Państw. Banku |zmieniał, zwłaszcza w drugie 


listy zast, I obligacie Banku Go 
spodarstwa Krajowego przy ob- 


olnego oraz 7 proc. i 8 proc. |połowie zebrania, g 
czątku od transak 


rotach średnich utrzymały swe | cie 


już od dłuższego czasu ustabili 
zowane kursy, Również 5 proc, 
Poż. Konwersyjna obiegała po 
kursie mocniejszym, 5 proc, Kon 
wersyjna Poż. Kolejowa zyska 
ła na kursie ćwierć proc, oraz 
10 proc, Poż, Kolejowa — cały 
procent, Słabsze były w  dal- 
szym ciągu obie pożyczki pre- 
mjowe. 4 proc, Prem, Poż. Inwe 
stycyjną sprzedawano po kursie 
o zł, 1,50 niższym od poprzednie 
go. Dolarówka zaś była w zaofia 
rowaniu į bez urzędowych noto- 
wań, za drobne partje płacono 
niżej poprzedniego kursu, Inne 


w po 
1 pe Aya 
się wstrzymywano. rezulta. 

wytworzyła się tendencja 
njejednolita, a broty ograniczy» 
ły "e do 2 grup, 4 bankowej ł 
metalurgicznej, niektórych 
innych grupach odbywały się 
wprawdzie miedzy stronami per 
traktacje, lecz do konkretnych 

rezultatów nie doprowadziły, Z 
akcyj banków Bank Dyskonto- 
wy zyskał pół złotego, inne — 
Bank Polski, Bank Zachodni A 

ank Zw. Spółek Zarobk.) — 
zmian konkursowych nie wyka 
zały, Z akcyj metalurgicznych 

Ostrowieckie obniżyły się o 75 
gr. i Rudzki — o zł. 1.50, wyżej 
zaś o 25 gr. notowano Staracho» 


pożyczki państwowe na rynku |wice, Pozostałe (Lilpop i Not» 
się nie pojawiły, W dziale pry'|blin) utrzymały się na dotyche 
watnych papierów lokacyjnych |czasowym poziomie, 
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Nowe ulgi dla zwiedzających M.W.K.T. 


Ministerstwo Komunikacji wyrazi- 
ło zgodę na udzielanie przez Polskie 
Linje Lotnicze „Lot* w czasie trwa- 
mia „Międzynarodowej Wystawy Ko 
munikacji | Turystyki zniżek za prze 
loty samolotami „Lotu* jednak z za- 
strzeżeniem wykupywania biletów 
powrotnych. 

W myśl powyższego prawo uzys 
kania 50 proc. zniżki (na drogę po 
wrotną z MWKT) będzie miała każ- 
da osoba, która: 1) wykupi pelnopłat 
ny bllet na podróż samolotem do Po 
znamia, na dowód czego okaże w blu 
rze sprzedaży biletów „Lotu“ w Po 
znaniu okładkę wzmiankowanego wy 
żej biletu; 2) okaże w biurze sprzeda 
ży biletów „Lotu“ w Poznaniu do- 
wód, 1ż przybyła do Poznania z oka 
zji MWKT. 

Za dowód dostateczny uważane 


będzie mietylko okazanie legitymach, |w dniach najbliższych. 
xx 


s 


[stwierdzającej udział w MWKT, aie 


nawet zużytego biletu wstępu na tę 
Wystawę. 

Zniżki te mie będą przysługiwały 
osobom, które już korzystają re znl 
żek z jakiegobądź innego tytulu (u. 
rzędnicy państwowi, członkowie L. 
O. P. P., ftp.). 

Cena pokojów dla gości przyjezd 
nych w mieszkaniach prywatnych ge 
stalono jak następuje: pokój I klasy 
o I łóżku — 8 zł. (o 2 łóżkach 12 zł.) 
pokój II klasy o I łóżku — 6 zł. (o 2 
łożkach 9 zł.), pokój HI klasy o I 
łóżku — 4 zł. (o 2 łóżkach 6 zł.) za- 
dobę. Biuro Kwaterunkowe MWKT 
ul. Marszałka Focha 18, II p. pokój 
nr. 24, 

Ceny kwater zbiorowych (dla u- 
czestników wycieczek) nie zostay, 
dostychczas ustalone, lecz nastąpi tg 


Apel Ł.S.0.0. 


do wszystkich Zakładów Przemysłowych, Handle. 
wych i Ogółu Społeczeństwa m. Łodzi. 


W związku z urządzaną w dniu|mą prośbą o łaskawe zadeklarowa= 


15 czerwca r. b. zabawą, której cè- 


nie na cel wyżej wskazany odpowied 


lem jest poprawienie ciężkiej sytua- |niego materjału na fantowa loterię. 


ch finansowej naszej straży, postano 

wiłiśmy w szeregu atrakcyj, 
urządzenie loterii fantowej. 
Zwracamiv się tą drogą z uprzej- 


Z poważaniem | 


Zarząd | Komenda Łódzkiej Straży 


Ogniowej Ochotuiczeb 


i XX 
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Branka czekoladowego lowelasa, PLONACY PIRYTUS M PODECZNL 


Brawurowy czyn dwu Francuzów. 
w Paryżu, co dowodzi. że ope-| Amerykanie. posiadają swojelwyłowiły z powodzi przeróż: |stępująco: adwokat Antoni Fill 


e. W odległości 22.000 kim. od |Akcja urywa się w momencie, t ; 

| wybrzeży Europy leży, na za-|gdy kilku czekoladowych kra- |ratorzy wyszli cało z opresji i |iwłasne, wypróbowane sposoby |nych „kawałów“ jeden, który |piak z Indiana Harbor był karr 
chód od Australj. na Oceanie |jowców z wzniesioną bronią 
Spokojnym. archipe! lowych jbięgnie w stronę Europejczy- iżone owoce swej odwagi i|napewno wydałyby się conaj-|podanie do wiadomości publicz na stanowego senatora. é 
Hebrydów, zupełnie jeszcze nie | KÓW... przedsiebiorczości. mniej dziwne. nej, że jego autorem jest Polak.| Ponieważ kandydat przeciw- 
zbadany i zamieszkały przez się 
szczepy  ludożerczych Kana- zwolennik utrzymania istnieją” 

cej prohibicji, przeto adwokato 


| 
obecnie zbierają dobrze zasłu- |agitacjj wyborczej. które nam |iuż z tego względu zasługuje na |dvdatem partii republikańskiej 
lą AJ 
i Film został reprodukowany —'0:— Ostatnio pisma amervkańskie Snrawa przedstawia sie na- |nej partji zadeklarował się jako 
ków. Na te to wyspy wybrali 


się dwaj zuchwali Francuzi, Pa k h e wi — rodakowi wypadło zająć 
wel Antoine i Robert Lugeon. W za amarkac J osziwary. zupełnie przeciwne stanowisko 


Już pierwsze zetknięcie się mógł zapewnić, czy wczorajszy 
Pomieszanie pojęć europeiskich o Japonii. 

zbliżającą sie ku nim  tajemni- picia. więc mecenas postanowił 

transportowania dusz zmarłych Ve znaczenia słowa, związane |skie są świetnemi znawczynia zwolenie. Prawo nie pozwala Josziwara lub  Joszihawa kurencji i ukazać się wyborcom 


na małym stateczku, wyposa- iiść do wyborów pod hasłem: 
È krajowcami było dosyć niesa obrońca prohibicji nie zmienł 
czą pirogę, która była łodzią Gejsza, Josziwara, herba* |śpiewając w herbaciarni. Po- gejszy, dziewczęta japońskie tych tancerek i śpiewaczek się zabezpieczyć przeciw możli 
w lepsze zaświaty. Została ona |W umyśle Europejczyka z poję|mi skomplikowanej etykiety |jgejszom na niemoralne prowa- lto jedno z przedmieść stolicy jako bezkonkurencyjny „mor 


| Łonym w doskonałe precyzyj: A „Precz z prohibicją! My chce- 
l ne aparaty rejestracyjne i w my pić”! 

| bardzo Że jednak w Ameryce wszy* 

dobry aparat filmowy. stko jest możliwe i nikt nie 

mowite. Ujrzeli bowiem nagle się nario w- obrońcaswwchadi 

śmierci. przeznaczoną do |GArnia — oto tajemnicze. peł: |nieważ jednak tancerki japoń- zwracają się do władz po po-jlecz są to fakty odosobnione. wej ze strony przeciwnika kone 

pochwycona na filmie. jak wo- |ciem Japonji. Każdy zna owe |podczas jedzenia. są często wy |dzenie się i każde takie prze- |ljapońskiej. Cała to część mia- kry“. Wiadomo zaś, że w Sta- 


góle wszystko, co się przyda: | Wyrażenia, lecz prawdziwe ich |najmowane przez rodziny wy- |stępstwo sta otoczona jest murem wię- |nach Ziednoczonych mimo suro 
ło śmiałym podróżnikom, a |Znaczenie — nie dla wszyst |tworne. by zabawiały gości w karze więzieniem. ziennym, który posiada dwie | ka: iia właściwie 

rzyło śmiałvm podróżnikom, a |Zaczenie ; k d nie! l $ > 4 go zakazu piją 

to istotnie zastucuie na miano |kich jest jasne. czasie uczt | przyjęć. Zdarzają się oczywiście wypad bramy. Tylko jedna z nich jest wszyscy. którzy pić chcą. 


niezwykłych przeżyć. Część Europejczyków, za-| „Chcąc nauczyć się _ fachu ki złego prowadzenia sie wśród | stale otwarta. 


Zjawiwszy się na wiecu, po 


Film ten przenosi widza mle- mieszkałych w  Japonji, nie 
dzy cłemnoskórych mieszkań- obraca SIĘ w tych kołach gdzie 
ców wysp. pozwala mu uczest możnaby było obserwować ży 
niczyć w ich dziwacznych a | gejszy. Inni szukają rozryw 
często niesarmmowitvch zwycza- |K! I znajdują je 
lach I rytuałach ! dzielić z ope- u kobiet sprzedajnych, 
ratorami ustawiczne nerwowe |W rodzaju tej którą kapitan 
napiecie, spowodowane nieusta || Tkerton znalazł w porcie Na 
lącem an! na chwilę nicbezpie- gasakt, jako „Madame Putter- 
czeństwem życia ! grozą poło- [1y (W Japonji — wystawie- 
tenta. nie teł opery jest nlemożliwem 

Jest to najbardziej sensacyj |79 względu na treść, niezmier- 
ny film, jaki dotychczas wypro |"e dla Japończyków  antypa- 
dukowano. choć jest zupełale tyczną). Te nisko pod wzglę- 
pozbawiony scenarjusza a ty! dem moralnym stojące kobiety 
ko wiernie oddaje następujące | "Ważane są przez obcych 
po soble rzeczywiste zdarze: |7A FEJSZE. 
nia. Nie ma też tu „szczęśliwe- Lecz są to zwykłe kobiety 
go końca", tak popularnego |upadłe. prostytutki takie same 
zwłaszcza w Ameryce | Angi}, |jakte widuje się na ulicach 
lecz zakończenie jest zarazeni | wszystkich wielkich miast za- 
punktem kulminacyjnym.  fi-|chodu. Kobiety te w Japonji no 
mm; święto oflarniczę ludożer:|Szą nazwę Rashamen, 
ców. Japończycy lepszych sfer 

Pewien czekoladowy lowe- |towarzyskich | 
las porwał kobietę szczepu są-| trzymała się od nich zdala. 
yedniego, Oburzony Kacyk my |Rashamen obcułą wyłącznie z 
$H o zemście i oto głuche ude- |obcymt. Z temi właśnie, tak ni 
rzenia gonga wzywają sko moralnie stojącem! Rasha- 


wojowników do broni. 
Tajemnicze znaki, ryte na Ilś- 
ciach palmowych, zawiadamia 


swej książce „Madame Chry- 


ja o wyprawie szczepy sprzy. |qgnthe me“ oczywiście, że m 'f'qg uderzy piorun! 


Przepowiednia inżyniera. 


W We francuskiem miasteczku 
M jj ae” słowo, ak poj Mis ej i Rh. dłuższym cza |runochron. 
> ięś, ODUSZĘ k è |cafymm swiecie znaczenie oisem obc ził pewien inżynier 
owad ono mieszkańców, jednak rzadko jest komu wła" |z metalową różdźką czarodziej zdanie inżyniera i budynku go- 
i dome. Gej — sztuka. Sza —-|ską dobra bogatego właściciela 

jeńców, [959% Qeisza nie jest nazwą |Merviera, Inżynier ów miał za 
'|wyłącznie kobiecą. Są też męż |zadamie zbadać obszar gruntu 
czyźni — gejsze. Nazywają się |na którym miano wybudować |dniami przepowiednia inżyniera 
gospodarcze, pod |sprawdziła się w zupełności. 


te związki władze nie udziela- 
ją zezwolenia otrzymuje się Je 
za znaczne pleniądze I po za 
prawem. 


mierzone. Następuje napad. 
Czerwone plemienie strzelają 
w niebo, słychać trzask płoną” 
cego drzewa į łomot walących 
sę chat. Zwycięscy napastnicy 


Wojownicy przyprowadzają w 
triumfie  spętanych 
przeznaczonych 
na ofiarę bogom. 
Następna scena jest 
wykrojona z jakiejś sztuki „lu- 
dowej”. Miejscem akcji jest 
chata, do której wchodzi „gło- 


jakby | Hókan. Do obowiązków gej budynki 

ARDY |szy i hókana należy — względem 
zabawianie publiczności. 

Lecz większość gejsz — stano 


i od miłość z: 
czynają się dzikie tańce, któr | „ć za pieniądze, 


rym obojętnie przypatrują się 
skrępowani jeńcy. mający słu: | 
żyć za ofiary. Kamera pracuję, 
chwytając chwilę, w której wo 
jownicy rzucają się na jeńców. 


ra zarabia na żvcie. tańczac ! 


Podsłuchane. 


W RESTAURACJI. 


Gość: — Ależ mój rachunek 
wynosi trzynaście, a nie czter- 
naście złotych. 

Kelner: — Przepraszam pa 
na bardzo. myślałem, że pan 
jest przesądny. 


ZNA GO. 


— Czy nie mógłbyś poży- 
l czyć 20 złotych? 

— Proszę bardzo, masz tu 
10 złotych. 

— Ja przecież prosiłem o 
20 złotych. 

— Tak. Ale tak będzie spra 
wiedliwiej. Ty stracisz 10 zł. i 


niebezpieczeństwa piorunów. 
W pewnem miejscu różdżka 


Kobiece ręce... 


Piorun 


—— 


na tem miejscu zbudował plo- 
Mervier zlekceważył sobie 


spodarczego, który na tem miej 
scu zbudował, nie zaopatrzył w 
piorunochron. Przed kilku tygo 


uderzył w stódołę, 

: ; : która się spaliła doszczętnie, 
dny człowiek" | jego żona, Ro- | !* kob ety, całkiem niesłusz |uderzyła o ziemię, a inżynier o wyrządzając wielką stratę wła- 
le kobiece I tu grane są przez || 4, Z Ry gejszy związane |rzekł, iż miejsce to jest szcze” |Ścicielowi. 
mężczyzn. Pojawiają się też e gaio poięcie moralne gólnie narażone na uderzenie |jest to pierwszy przypadek, w 
głodni sąsiedzi. którzy chcieli Ra UP z kt Gejsze tważa | piorunów. ponieważ, pod niem |którym poszukiwacze 
by wziąć udział w uczcie. Za- | 5,57, 74 kobiety sprzedające |krzyżują się dwie żyły wodne, |przepowiadali uderzenie oioru- 

s i które przyciągają pioruny, Ra-|nu 

Gejsza oznacza artystkę, któ |dził zatem właścicielowi, aby 


Jak wiadomo, 


iCzwwa przy niej zawsze poli: 
cja. Druga brama otwiera się 
tylko podczas  niebezpieczeń- 
stwa. pożaru, paniki | t. d. Jest 
to raj kobiet sprzedajnych. Jo- 
sztwara mieści w swych mu- 
rach całe życie tych kobiet, po 
cząwszy od herbaciarni po 
przez wszystkie rozrywki, aż 
do szpitala. 

Każde miasto lapońskie po 
stada taką dzielnicę, zwaną po 
japońsku 
|Yn-kaku, t. zn. gród rozkoszy 
Dziewczęta z Josztwary na 
|zywają się oiran. W domach, 
gdzie mieszkają, można nabyć 
herbatę wino, rozmaite potra- 
wy, a nawet kąpiel. 

Gość, przychodzący do Jo- 
szłwary, wybiera jedną z przed 
stawionych sobie  fotografji. 
Pośredniczka, t. zw. nakal, za- 
|znajamia go z oryginałem. Na- 
|stępują 

formalne zaślubiny, 
mała uroczystość, w czasie 
której podaje się wino I saka- 
Ina (rybę). Od tego zwyczaju 


men, zawierane są owe małżeń Ze czcią I s żarem pieścić je trzeba. |nte odstępują nigdy. 
stwa, które Piotr Loti opisał? w | Najniżej upadła ojran nie po 


da ręki mężczyźnie, zanim nie 
odbędą się takie zaślubiny. 
Wyraz japoński „In -Bal* 
znaczy dosłownie sprzedaw- 
czyni miłości. Gejsza nato 


miast 
żyje na wolności 

| uprawia swój zawód. Jest ar 
tystką. Ojran żyje z prostytu- 
cji I nie może opuścić swego 
domu. Rashamen zaś jest ko- 
bietą upadłą na wzór europej 
ski, a jej znajomości rekrutują 
się tylko z pośród obcych. 

W dawnych czasach w Ja: 
pomji nie bardzo szanowano tar 
cerzy, śpiewaków | akroba- 
tów, Temu należy przypisać 
okoliczność. że profesja gejszy 
dotychczas nie cieszy się wiel 
kim uznaniem, mimo, że studja 
przygotowawcze do tego za-| 
wodu trwaią nierzadko 

lat dziesieć, 


—:()— 


Kącik pięknej pani. 


odpowiednio soczystej przedmo 
wię, mecenas Filipiak zawołał: 

— Jestem „mokry“ zewnętrz 
nie i wewnętrznie. Zaraz to 
wam, kochani wyborcy, udo- 
wodnię. 

Po tych słowach wyciągnął 
z kieszeni naczynie z wódką. 
wlał dobre dwa kieliszki na spo 
deczek i podpalił. Buchnął sym 
patyczny niebieskawy płomy- 
czek. Mecenas wychylił zawar* 
tość spodeczka, a sala zagrzmia 
ła salwą oklasków. 

Boć była to nielada odwaga: 
publicznie demonstrować picie 
alkoholu, czego ustawa pod 
groźbą surowych kar zabrania. 
Wszak były wypadki skazywa 
nia na dożywotnie więzienie za 
samo posiadanie takiej flaszecz 
ki. z jaką zjawił się na wiecu 
mecenas Filipiak, 

Efekt został osiągnięty. 

— Ten ci jest „mokry“ na 
prawdę — wołano zewsząd. 

Nawet przedstawiciel policji, 
połechtany widokiem płonące 
go na spodeczku trunku zas 
pomniał o ustawie, nakazującej 
mu w podobnych wypadkach 
wkraczać z całą surowością 
prawa, zapomniał o tem, że 
musi i powinien być „suchy“ — 
i jeden z pierwszych złożył do- 
wcipnemu, no | odważnemu 
mówcv — gratulacje. 


Conas po pracy rozweseli? 


Wieczorne rozrywk! Łodzi 
Teatr Miejski: — Myśl. 

Mlejski Teatr Letni (Cegielnianq 16) 
— Motke złodziej. 

Teatr Kameralny; — 


Teatr Popularny:—Czerwony generał 
Letni Teatr Rewfl: — Lato idzie. 
Teatr Geyerowski — 

Filharmonja: — 1000-ny koncert. 

Helenów: — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej. 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — Współcześni Judyta t Ho: 
lofornes, 

Bajka: — Coraz prędzej. 

Casino: — Skrzydlata Flota. 

Corso: — Zemsta Hiszpana, 

Czary: — Qrzesznica z Montparnasst 

Capitol: — I. Trucicieł, II. Człowiek 
bez nerwów. 

Pocz seansów o godz. 4, 6,8 f 10 

Grand-Kino: — Broadway. 

Luna: — Kochanka Jego Ksłążęceł 
Mości. ą 

Ludowy: — Brudne pieniądze. 
Trubeckiej, 

Mimoza — Korsarz Mórz Południo- 
wych. 

Oświatowy: — Dla dorosłych: Dzł 
kuska, dla młodzieży: Dolina trwo» 
gi. 

Odeon: — Młoda generacja. 

Pocz seansów o godz 4 6, 81 l6 

Palace: — Dziewczę z U. 8. Ą. 

Przedwiośnie: — Władczyni miłośch 

Przyszłość: — Czarny anioł. 

Resursa: — Czerwona szabla. 

Splendld: — Kobleta, która cię nigdy 
nie zapomni (fiim dźwiękowy). 


szą | 


ła też 10 zł. Spółdzielnia: — Bunt kawalerów. 
Słońce: — Romans uwodzicielki. l 
SZCZODROŚĆ. Wodewil: — Gra o kobietę. Hipeg | 
Matka: — Zdajesz się być Lopek się żeni. Á 
bardzo głodna. moje dziecko Zachęta: — Dziewica z Kairu 
Czy ci ciocia Poldzia nic nie da | WINSZUJEMY. 


la do zjedzenia? 
Córeczka: — Nie mamusiu 
Matka: — Ani do picia? 
Córeczka: — Też nie ale da |ciki na rękawkach I spódniczce 


konwalijek. 2) Suknia wizytowa z krep- ika kloszowa. 


Wedaktor naczelny: Franciszek Probst 


L 


1) Letnia sukienka z kwiecl- |satę — bluzeczka bolero, bocz 
stego muślinu oryginalne woláa |ne dzwony spudniczki. 
3) Sukienka koloru rezedy 
ła mi do powąchania bukiecik (białe wstawki z krepdeszyny. |bluzeczka — bolero. Spódnicz- | plisowanym wolancikiem. 
5) Sukienka wizytowa z sza 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


nrzy ulicy Zawadzkiej nr. Ą 


4) Sukienka koloru drzewa |ronlebieskiego jedwabiu krawa 
różanego z krepmarokę pele- |towego oryginalnie skrojona. 
rynka i spódniczka zakończone 


„ 6) Sukienka wizytowa z ró 
żowego satę-risz. (w) 


Za wydawnictwo odpowiada: 


Jutro: Bonifacemy, 
Wschód słońca 3.20 
Zachód — 19.48. 
Długość dnia 16.28. 
Przybyło dnia 8.37. 
Tydzień 23, 


Władysiaw Styputkowski 


Za redakcie odBowiada: Roman Furm.ańatj, 


